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(Ciąg dalszy). 

Funkc je , poda jące za l eżność dowolnego p r ą d u lub 
n a p i ę c i a obwodu od tych samych zmiennych , są je­
dnakowe co do k s z t a ł t u i u k ł a d u , a r ó ż n i ą się t y l k o 
w a r t o ś c i a m i s t a ł y c h s p ó ł c z y n n i k ó w l i c z n i k a . Miano­
w n i k i mają one te same. 

Podane tu funkcje (od 6 — 14 i analogicznie 
dalsze) s t a n o w i ą n a j p r o s t s z e k s z t a ł t y w z o r ó w , 
do j a k i c h m o ż e d o p r o w a d z i ć rachunek ogó lny , za­
stosowany do dowolnego obwodu elektrycznego, za­
w i e r a j ą c e g o zmienne impedancje i zmienne S E M - n e — 
gdy dowolny wektor tego obwodu ma b y ć przedsta­
w i o n y jako funkcja zmiennych . 

W s k a z u j ą one, że obwody elektryczne, zawie­
r a j ące zmienne, n a l e ż y o d r ó ż n i a ć jedynie co do i lości 
i rodzaju zmiennych . U k ł a d po ł ączeń i rozmieszcze­
n ia zmiennych są d r u g o r z ę d n e g o znaczenia. 

W y r a ź m y dwa dowolne wek to ry sieci (Wl i W 2 ) 
za p o m o c ą funkcj i W i (1), w a ż n e j dla obwodu z je­
dną z m i e n n ą opornośc ią pozo rną Z x 

W l = A » + B ' Ł , w . , = A » + B » i s 
A + B Z X A + B Z X 

i wyrugujmy z d w ó c h tych r ó w n a ń z m i e n n ą Z x , to 
o t r zymamy jedno r ó w n a n i e k s z t a ł t u 

W 1 = C W + W 2 A 2 (15) 

R ó w n a n i e to w y r a ż a wektor VJ1 jako funkcję 
W , , a s p ó ł c z y n n i k i jego C I V i A 2 są znowu s t a ­

ł e m i , n i e z a l e ż n e m i ani od w a r t o ś c i w e k t o r ó w W t 

i W 2 , ani od w a r t o ś c i zmiennej Z x . 
Z e s t a w i a j ą c t r zy r ó w n a n i a dla t rzech dowol ­

n y c h w e k t o r ó w W x , W 2 , W 3 i r ugu jąc z n i ch 
zmienne Z x , Z y , o t r z y m a l i b y ś m y w z ó r k s z t a ł t u 

W ^ C w + W j A s + Ws A 3 . . . .(16) 

Ogóln i e dla o b w o d ó w z k zmiennemi oporno-
n o ś c i a m i pozornemi i p zmiennemi , SEM-nemi 
o t r zymamy funkcję 

W = C w + W , A , + W 2 A 2 + . . . - f W k + P A f c + p , (II) 

k t ó r ą nazwiemy d r u g i e m o g ó l n e m r ó w n a ­
n i e m obwodu e lektrycznego. 

Podaje ono z w i ą z e k , j a k i zachodzi m i ę d z y 
k-\-p-\-\ dowoinemi wek torami obwodu o k-\-p 
zmiennych, przyczem o b o j ę t n e jest, i le zmiennych 
przypada na opornośc i pozorne, a i le na S E M - n e 
i jak te zmienne są rozmieszczone w obwodzie. 
K s z t a ł t funkcji W n nie z a l e ż y bowiem ani od 
u k ł a d u po łączeń obwodu, ani od rozmieszczenia 
zmiennych . 

Symbole C w , A t , A 2 . . . A k + P o znacza j ą s t a ł e , 
z a l e ż n e od „ d a n y c h " obwodu, n i e z a l e ż n e j e d n a k ż e 
od w a r t o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h w e k t o r ó w W , W \ , W 2 , 
Wk_|_p i zmiennych . J a k i k o l w i e k b ę d z i e stan u s t a ­
l o n y , w y w o ł a n y w obwodzie z p o m o c ą zmiennych, 
zawsze w a r t o ś c i t y c h w e k t o r ó w ( W , W , , W 2 . . . 
W k + p ) o d p o w i a d a ć m u s z ą za l eżnośc i , w y r a ż o n e j 
funkcją W n , t. j . drugiem o g ó l n e m r ó w n a n i e m 
obwodu. 

P r z y k ł a d : D l a obwodu na rys. 2 (patrz zeszyt 11) 
(z j e d n ą z m i e n n ą Z x ) wszys tk ie wek to ry w y r a ż a j ą 
się funkcją 

W x = C + W a A 2 , 
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W t i W 2 w y r a ż a ć m o g ą dowolne p r ą d y i n a p i ę c i a 
tego obwodu. 

Ł a t w o p r z e k o n a ć s ię , że tak jest w istocie: 

a) J 2 ==(E-J,Z 1 )^ = | - + J 1 ( - ^ \ = C 4 - J 1 D , 
Ł1 *-% \ Z 2 / 

b) V x = J 2 Z 2 = CZ 2 -f d, DZ2 = F + J 1 G , 

o) J 1 = ( - - | | + J 2 ^ - H 4 - J 2 K , 

d) V! = Jj Z t = HZj -f J 2 KZj = M + J 2 IM , 
e) J X = J 1 — J ^ J ! — ( C 4 - J , D) = P - 4 - J x S , 

FJ 
G 

f) Jj + VX — = T 4 - V X U , 
G 

g) J X = P 4 - J 1 S = P + (T + VX U)S = Q 4 - V X Y 

i t. d. 
J a k w i d a ć z p o w y ż s z e g o , r z e c z y w i ś c i e dowolne 

dwa wektory obwodu, przedstawionego na rys. 2-im 
(patrz zeszyt 11), w y r a ż a j ą s ię funkcją ogó lną 

W a = C 4 - W 2 A 8 , 

a symbole W j i W 2 mogą w y r a ż a ć wektory tego sa­
mego lub r ó ż n e g o rodzaju. (W i W 1 p r ą d y lub na­
pięc ia , albo Wt p rąd a W , n a p i ę c i e lub odwrotnie). 

J e d y n a zmienna obwodu Z x nie wchodz i w sk ład 
ż a d n e g o wzoru (od a do g). W y n i k a z tego, że za­
leżnośc i podane p o w y ż e j są w a ż n e dla k a ż d e g o stanu 
(ustalonego), w y w o ł a n e g o regu lac ją zmiennej Z x . 

W z o r y p o w y ż s z e (a do g) m o ż e m y interpreto­
w a ć jako r ó w n a n i a algebraiczne o d w ó c h niewiado­
m y c h (za leżne j i n i eza leżne j ) . Dowolnej w a r t o ś c i nie­
wiadomej n i e z a l e ż n e j (W 2 ) odpowiada w a r t o ś ć nie­
wiadomej za l eżne j (W x ) , obliczalnej z podanego 
z w i ą z k u . 

F u n k c j a W n zachowuje p o w y ż e j podany k s z t a ł t 
dla dowolnych skojarzonych z nią w e k t o r ó w sieci , 
a w i ę c t a k ż e dla zmiennych S E M - n y c h . R z e c z y w i ­
śc ie , we wzorach 9-tyro, 10-tym i 11-tym na t r a f i l i śmy 
już poprzednio na takie same związk i , jak we wzorach 
15-tym i 16-tym. 

F u n k c j e Wr i W n rozwiązu ją zadanie, o k t ó r e 
nam chodz i ło . Poda ją one z w i ą z k i , j ak ie z a c h o d z ą 
m i ę d z y dowolnym wektorem obwodu (W) a s t a ł e m i 
i zmiennemi t e g o ż (I sze zasadnicze r ó w n a n i e ) , j ako 
t eż z w i ą z k i m i ę d z y k-\-p-\-l dowolnemi wektorami 
obwodu (II-gie zasadnicze r ó w n a n i e ) . 

J a k k o l w i e k nie znamy narazie w a r t o ś c i spół-
c z y n n i k ó w s t a ł y c h , w p o w y ż e j podanych wzorach , 
j e d n a k ż e wzory te m o g ą p o s ł u ż y ć do w a ż n y c h 
w n i o s k ó w . 

S k ł a d u ł a m k o w y funcji W i wskazuje np., że 
przy odpowiednich w a r t o ś c i a c h zmiennych opornośc i 
pozornych i zmiennych S E M - n y c h mogą w y p a ś ć dla 
W ogó ln ie w a r t o ś c i 

w=o, w:=o, w = oo, w = -°- iw = - , 
0 oo 

W zagadnieniach p rak tycznych mamy z w y k l e 
do c z y n i e n i a ze s tanami, (ustalonemi), odpowiada ją -
cemi w a r t o ś c i o m W===0 ( s t a n y o b c i ą ż e n i a ) . 
Z w a r t o ś c i a m i W = 0 , o d p o w i a d a j ą c e m i s t a n o m 

z e r o w y m spo tykamy się rzadziej , a stany d la 
W = oo , k t ó r e nazwiemy k r y t y c z n e m i i stany 

dla W = — , t. z. n i e o z n a c z o n e , nie z n a l a z ł y 

d o t ą d s z c z e g ó ł o w e g o o m ó w i e n i a . W y k a ż e m y w dal­
szym c iągu , że s zczegó lne stany k ry tyczne mają do­
nios łe znaczenie przy r o z w a ż a n i u o b w o d ó w elek­
t r y c z n y c h i m u s z ą b y ć u w z g l ę d n i o n e t a k ż e w prak­
t y c z n y c h zagadnieniach (np. p rzy kons t rukcj i w y ­
k r e s ó w ) , j a k k o l w i e k mają znaczenie czysto teore­
tyczne . S tany zerowe pos łużą do obl iczenia s t a ł y c h 
s p ó ł c z y n n i k ó w funkcji W n , a stany nieoznaczone 
pouczają , że m o ż l i w e są do p o m y ś l e n i a t a k ż e takie 
obwody ( z a m k n i ę t e ) , w k t ó r y c h za p o m o c ą praw 
Kirchhof fa nie m o ż n a us t a l i ć w a r t o ś c i n i e k t ó r y c h 
w e k t o r ó w (nawet dla o b w o d ó w p r ą d u s t a ł ego ) . 

O p r ó c z podanych p o w y ż e j s t a n ó w szczegó l ­
nych , znane są w elektrotechnice jeszcze inne, ma­
j ą c e r ó w n i e ż donios łe znaczenie. Są to t. z w . s t a n y 
j a ł o w e i s t a n y z w a r c i a , o d p o w i a d a j ą c e war­
t o ś c i o m Z x == OO , Zy = .ÓO Zk = CO i Z x = 0 , 
Z y = 0 Zk = Ó. Dotychczas u w z g l ę d n i a n e b y ł y 
w elektrotechnice t y l k o p r o s t e stany j a ł o w e i zwar­
c ia . ( L a C o u r ) x ) . Z k s z t a ł t u funkcj i W i w i d z i m y 
jednak, że m o ż l i w e są do p o m y ś l e n i a t a k ż e tak ie 
stany z ł o ż o n e ( w z g l ę d e m k i l k u zmiennych opor­
nośc i pozornych obwodu). S k o m b i n o w a n e stany 
j a ł o w e i zwarc ia pos łużą do obl iczenia s p ó ł c z y n n i ­
k ó w funkcji W i , jak to poda ję dalej. 

II. Spófczynniki zasadniczych równań 
obwodu elektrycznego. 

1. S p ó ł c z y n n i k i funkcj i W T . 
a) Obwody z j e d n ą z m i e n n ą opornośc ią po­

zorną Z x . 
W a r t o ś ć zmiennej Z x funkcj i 

W : 4 - B 
A 4 - B Z X 

nie w p ł y w a na w a r t o ś c i jej statych s p ó ł c z y n n i k ó w 
(A w , B w , A , B). M o ż e m y w i ę c p o d s t a w i ć Z x = 0 
i z x = oo , o t r z y m u j ą c odpowiednie w a r t o ś c i wek­
tora W , a mianowic ie 

W f Z x = (Zx = 0) • 
A w . ... Bw 
— i W ( Z x = » ) = — 
A B 

W p r o w a d z a j ą c je we w z ó r p o w y ż s z y i dz ie ląc 
l i c z n i k i mianownik przez A , o t rzymamy: 

tu: 

W ( Z x = o) 4~ Sx W(Z x = o.) Z x 

i 4 - s x z x 

s x = * . 
A 

(17) 

U w a g a : S y m b o l S o z n a c z a ć b ę d z i e zawsze 
stałą. W s k a ź n i k „ X " wskazuje t y l k o (w dal­
szym ciągu) miejsce p r z y n a l e ż n o ś c i S we 
wzorze na W . 

R ó w n a n i e 17-te w a ż n e jest dla w s z y s t k i c h wek­
t o r ó w obwodu (z j e d n ą z m i e n n ą ) , w i ę c t a k ż e i dla 

') J. L. La Cour, 
Theorie u. Praxis*. 

Leerlauf und Kurzichluss-Yersuch in 
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wektora J x (p rąd elementu Zx), jak i dla wektora V x 

(nap i ęc i e na k o ń c ó w k a c h Zx). M o ż e m y w i ę c n a p i s a ć 

J x 

V x = 

d x ( Z X = 0) ~j~ Sx d x (Zx = o ° ) Z x 

i + s x z x 

V x rzx = o) -f- S x V x ( z x =a>) Z x 

1 + s x z x 

J e d n a k ż e J x ( Z x = o o ) = 0 i V x ( Z x = o) = 0 , a V x = 
= J x Z x , wypadnie przeto 

dx<Zx = o)Zx S x V x (Zx =«) Z x V X = J X Z x 

skąd 
1 + S X Z X 1 + S X Z X 

<JX (ZJ = 0) S x = (18) 
VX (ZX=C0) 

J a k w i d a ć z p o w y ż s z e g o , s t a ł e s p ó ł c z y n n i k i 
funkcj i Wi, w a ż n e j dla o b w o d ó w z j e d n ą z m i e n n ą 
opornośc ią pozorną , m o ż n a ob l i czyć z d w ó c h 
s z c z e g ó l n y c h s t a n ó w obwodu, a mianowic ie 
stanu j a ł o w e g o (Zx = oo) i stanu zwarc ia (Zx = 0). 

Ł a t w o s p r a w d z i ć , że do wyznaczen ia t y c h sta­
ł y c h u ż y ć m o ż n a t a k ż e d w ó c h d o w o l n y c h i n n y c h 
s t a n ó w obwodu o znanych w a r t o ś c i a c h wektora W 
oraz w e k t o r ó w J x i V x . G d y bowiem dane są war­
tośc i : W', J x ' , V x ' (dla jednego dowolnego stanu) 
i w a r t o ś c i W", J x " , V x " (dla drugiego dowolnego 
stanu), to u w z g l ę d n i a j ą c , że 

znajdziemy: 
J X ' 

s x = 

V x " 
a 

J x " 

J X " J x ' 

Z " 
*-x ? 

w (Zx=cc) 

V x ' — Vx" 
W' (Sx Z x ' + 1) — W" (Sx Z x " + 1) 

W ( Z x = 0) = 

Sx (Zx' —Zx") 
Z x ' Wa" (8X Zx" + 1) — Z x " W' (Sx Z x ' + 1) 

w 

J a k w i d a ć jednak, stany j a ł o w e i zwarc i a dają 
z w i ą z k i ogó lne najprostsze, s łuszn ie przeto zas ługu ją 
na w y r ó ż n i e n i e . 

Z a p o m o c ą tak ich pros tych o b l i c z e ń dadzą się 
w y z n a c z y ć t a k ż e s p ó ł c z y n n i k i wszys tk i ch dalszych 
r ó w n a ń funkcj i Wi. 

b) D l a o b w o d ó w z dwiema zmiennemi oporno­
śc i ami pozornemi Z x , Z y o t rzymamy: 

' (19) 
w [ | y ^ + S x W i ^ - ^ z x + s y w <

( I y z : )

) z y + S x y w (

f | ^ : )

) z x z y 

tu 

a) S5 

1 - j - S X Z X Sy Zy - j - S x y Z X Zy 

i (Zx = 0) . (Zx = 0) 
_ U x (Zy = 0) h x Q U y < Z y = 0 ) 

— 7, " i z x - o o ) ' u> ° y — 7. r z x = o ) ' 

V * ( Z y = 0 ) y j ^ Z j ^ o j , 

Vy (Zy = 0 0 ) 

( Z x = c o ) • ( Z x = 0 ) 
" x (Zy =QO) 

(20) 

y (Zy = ») o 
— ^ = — ^ — ° y . . ( z x = i ) 

Vv ( Z y — 0 = ) 

S t a ł e s p ó ł c z y n n i k i funkcj i Wi o d w ó c h zmien­
n y c h o p o r n o ś c i a c h pozornych m o ż n a w y z n a c z y ć 
z c z t e r e c h skombinowanych s t a n ó w j a ł o w y c h 
i zwarc ia , a mianowicie : 

1) Zx= 0 , Zy = 0 , 2) Z x = 0 , Z y = .oo, 
3) Zx == OO , Z y = 0 , 4) Z x = ° o , Z y = = o o . 

Ł a t w o u d o w o d n i ć , że spó łczynn ik i te są wyzna -
czalne t a k ż e z czterech s t a n ó w d o w o l n y c h , spo­
wodowanych regu lac ją obu zmiennych (Zx, Zy). 

c) Obwody z t rzema zmiennemi o p o r n o ś c i a m i 
pozornemi Z x , Z y , Z 2 p r o w a d z ą do w z o r ó w : 

W = 

( Z X = 0) , (Zx = co) ( Z x = 0 ) 
W(Zy = o) + S x W U = u } Z x - f - S y W f z y = o o Zy + 

(Zz = 0) (Zz = 0) i J ( Z z = o) 3 1 

1 + 
, (Zx = 0) . 

|Z * == 0) , 
(Zz = co) 

Sx.Z, 

+ Sz W == jj Z z + Sxy W (|y = » j Z x Z y + 
+ 

(Zx =oo) 
' ( Z y - ^ o o ) ; 
(Zz — 0) 

S v • Zx- + 

+ S Z . Z Z Sxy • Z x . Z y - j -

+ S x z W | y = oj Z x Z z + Syz W (iy = » ! Z y Zz + 
' ( Z z = o c ) ' 3 ( Zz=oo) 3 1 

z x z z ZyZZ 

+ SX 

( Z X ; 

sW(zy = 
(Zz [ 

:00) 
.oo) 

)Z: ZyZz 

T u : 
Sxyz - Z x Zy Z z 

( z x == o) 
J x i Z y = 0) 

<ZZ = 11) 

+ 
(21) 

a ) S x = b ) S y -
Vx( ( ly = ») v y ( z y 

d) S X y == S X 

e) S x z — S x 

(Zx=o=) J ( Z y = 0) 
3 | Z Z = 0) 

V 
Sy 

(Zx a= 0) 
y (Zy = 0) 
3 (Zz = o. 

0) 
CP) 

(Zz = 0) 
(Zx = 

J x (Zy -
(Zz : 

c) S z = 

(Zx 
(Zy: 
(Zz : 

0) 
«) 
o) 

(Zx = 0 ) 
(Zy = 0) 
(Zz —co) 

v ( z y —°°) 
* ( z = 0; 

( Z X =oo) J z IZy = 0) 
(Zz = 0) 
( Ż X = C o ) 

Vz (Zy ±Z 0) 
(Zz — co) 

= ~» O z 

: 0) -a) 
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Kilka słów o elektryfikacji 
kopalnictwa naftowego1). 

P r z e m y s ł naftowy posiada t ę s zczegó lną c e c h ę , 
że jego powodzenie i r e n t o w n o ś ć w znacznej mierze 
za leżą od szczęśc ia , w i ę c samo p r z e d s i ę b i o r s t w o naf­
towe nabiera charakteru r y z y k o w n o ś c i . 

W t y c h warunkach jest z r o z u m i a ł e d ą ż e n i e do 
m o ż l i w e g o o b n i ż e n i a r y z y k a , w i ę c sprowadzenia 
k o s z t ó w n i e z b ę d n y c h inwestyc j i d'> min imum; i dla­
tego t e ż wszystko: drogi , domy mieszkalne i kopa l ­
niane, maszyny, k o t ł y , w o g ó l e wsze lk ie u r z ą d z e n i a , 
robią w r a ż e n i e c z e g o ś n a p r ę d c e u ł o ż o n e g o , czegoś 
p r z e n o ś n e g o , n i e s t a ł e g o . 

Z u p e ł n i e oczywis ta , że podobna organizacja nie 
m o ż e o d p o w i a d a ć e lementarnym wymagan iom wspó ł ­
czesnej technik i . Obfi ta produkcja s z y b ó w p o k r y w a ł a 

'1 Z materjałów, udzielonych przez Wydz. Elektryctny Min. 
Rob. Publ. 
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dotychczas z dostatecznym nadmiarem brak i urzą­
d z e ń t echn icznych i przez to p r z e m y s ł się roz­
wi ja ł , a m y ś l o ulepszeniach, w y m a g a j ą c y c h n o w y c h 
specjalnych w k ł a d ó w , m a j ą c y c h p r z y n i e ś ć dopiero 
k o r z y ś ć i w y m a g a j ą c y c h zamor tyzowania , nie wy­
d a w a ł a się a k t u a l n ą . 

Z u p e ł n i e inaczej przedstawia się kwest ja obec­
nie. P rodukc ja s z y b ó w spad ła w z a s t r a s z a j ą c y spo­
s ó b . Zamias t 10—20—30 wag. dziennie mamy obec­
nie 7 000—8 000 k g . W i e r c e n i a zaś stają się coraz 
g ł ę b s z e ; mamy już szyby do 1 800 mtr. 

W y d a t k i s to ją z u p e ł n i e nieproporcjonalnie w y ­
soko w stosunku do d o c h o d ó w , r e n t o w n o ś ć staje 
się w ą t p l i w a i co najgorzej — zainteresowanie się 
p r z e m y s ł e m zaczyna s ł abnąć , zarysowuje się ten­
dencja powolnego wycofywan ia k a p i t a ł ó w . 

Naj lepszym dowodem tego jest z u p e ł n y zanik 
n o w y c h w i e r c e ń . W statystyce, og łoszone j w czaso­
p i ś m i e „ P e t r o l " z dn. 18/IV 1924 r., z ogó lne j l i c z b y 
660 s z y b ó w w k o ń c u marca b. r. w i d z i m y t y l k o 7 
s z y b ó w w ruchu g ł ę b o k o ś c i do 500 m: 

Rothenberg szyb P e t r o l . . 30 m wiercony, 
Panto „ E s t i . . . 109 „ „ 

„ Irena III . 309 „ 
Premier „ State l . X V . 121 „ raanip. rur., 
N o b e l „ R I . . . 449 „ wiercony, 
K r a k ó w „ Sobiesk i III 472 „ rekonstr., 
Olej skalny „ Bernard . . 475 „ odb. rur. 

T o wszys tko zmusza nas do u w a ż n e g o rozej­
rzenia się w sytuacji , do wyna lez ien ia g ł ó w n e g o z ła , 
ż e b y p o s t a w i ć r ac jona lną d i a g n o z ę . 

P r z e c h o d z ą c do w y d a t k ó w , odrazu na w s t ę p i e 
jaskrawo rzuca się w oczy pozyc ja w y d a t k ó w na 
opał . M i a n o w i c i e , s i ęga ona w firmach w i ę k s z y c h , 
p r o w a d z ą c y c h już akc j ę o s z c z ę d n o ś c i o w ą w t y m k ie ­
runku, 30—35% w a r t o ś c i ca łe j produkcj i , ka lo rycz ­
nie zaś do 40 — 4 5 % • 

Staje się z u p e ł n i e z r o z u m i a ł e m wobec przy to­
czonych cyfr, że p o m y ś l n e p rze j śc i e k r y z y s u w prze­
m y ś l e naf towym, w y w o ł a n e g o g ł ó w n i e w y ż e j j uż 
p r zy toczonym spadkiem produkcj i i w z r a s t a j ą c ą 
g ł ę b o k o ś c i ą w i e r c e ń i t y l k o zaostrzonego sku­
t k a m i p r z e j ś c i o w e g o okresu s tabi l izacj i naszej wa­
lu ty , jest m o ż l i w e przedewszys tk iem przy radykalnej 
zmianie w ł a ś n i e rozchodu na opał . 

P r z e c h o d z ą c do o ś w i e t l e n i a kwest j i opa łu , z i l u ­
strujemy ją cyf rami . W e d ł u g danych U r z ę d u gór ­
niczego w Drohobyczu , ogó lna i lość spalonej ropy 
w 1923 r. w y n o s i ł a ( B o r y s ł a w , Tus tanowice , M r a -
źn ica , Popie le i Hubicze) 1470,7059 w a g o n ó w . 

O g ó l n a produkcja gazu ziemnego s tanowi oko ło 
511 m 3 / m i n . Z a o k r ą g l a j ą c do 500 m 3 / m i n , m a m y 
roczną p r o d u k c j ę gazu, p r z y j m u j ą c dla gazowni 336 
dni roboczych, 24^00 wag (przel icz, na ropę ) . 

J e ż e l i od tej i lości p o t r ą c i m y opa ł m i e s z k a ń 
i kuchen, l icząc 400 m 3 m i e s i ę c z n i e na k u c h n i ę , k u ­
ch, n zaś 5 000, oraz z u ż y c i e na piec pokojowy 250 m 3 

m i e s i ę c z n i e — w c iągu 6 m i e s i ę c y , p rzy ok. 3 000 po­
k o j ó w , co w sumie s tanowi ok. 1 800 w a g o n ó w , to 
o t r zymamy 24 200 — 1800 = 22 400 wag. gazu spalo­
nego pod k o t ł a m i . 

W ten sposób , l icząc w a r t o ś ć k a l o r y c z n ą 1 m 3 

gazu r ó w n ą w a r t o ś c i 1 k g ropy — o t r zymamy 
22400 + 1470 == 23870 jedn. wg. , r ó w n o w a r t o ś c i o ­
w y c h ka lo ryczn ie ropie, c z y l i m i e s i ę c z n i e 1 989 wag. 

P r z e c h o d z ą c do produkcj i , mamy: 

w marcu b. r 4 097 cystern, 
w l u t y m „ . . . . 3688 „ 
ś redn io 3 688 „ 
do tego gazu p r z e c i ę t n . 2 017 „ 

R a z e m 5 909,5 jedn. wag. 

w i ę c procentowo z u ż y c i e opa łu pod k o t ł a m i do pro­
dukc j i c a ł k o w i t e j s tanowi 3 4 . 7 5 % . 

O g ó l n a i lość s z y b ó w w B o r y s ł a w i u , M r a ź n i c y 
i Tus tanowicach z k o ń c e m marca w y n o s i ł a 660. 

Z tego: 
t ł o k o w a n y c h 196 
w i e r ć , i t ł o k ó w 28 
innych , o d p o w i a d a j ą c y c h w e d ł u g za­

potrzebowania pracy szybom wier­
c o n y m 49 

Resz ta s z y b ó w w w i ę k s z e j i lości stoi, c z ę ś c i o w o 
z a ś z u ż y c i e energji jest tak m a ł e , że m o ż e m y je 
opuśc ić . 

W ten sposób dla obl iczenia przyjmujemy: 
s z y b ó w w t ł o k o w a n i u 210 

„ „ wierceniu . 199 
Ś r e d n i szyb t ł o k o w a n y w p r z y b l i ż e n i u odpo­

wiada g ł ę b . ok 1 300 m p rzy rurach 5' i 5 wyjaz­
dach t ł o k i e m na g o d z i n ę . 

Ś r e d n i szyb w wierceniu odpowiada g ł ę b . ok 
1 300 m przy 6" rurach. 

O b l i c z m y i lość zapotrzebowanej pracy dla t y c h 
d w ó c h w y p a d k ó w , w warunkach normalnych . 

S z y b w t ł o k o w a n i u . 

Ś r e d n i e o b c i ą ż e n i e ok 915 k g . 
P r z y j m u j ą c czas t rwania wjazdu 4 min . , otrzy­

mujemy p r ę d k o ś ć przy w y j e ź d z i e 5,42 m/sek. 
M o c p rzy w y j e ź d z i e 915.5,42 = 4 960 k g . m/sek, 

c z y l i 66,3 H P , z a o k r ą g l a j ą c — 6 7 H P . 
C z y l i na 5 cz te ro-minutowych w y j a z d ó w z u ż y j e 

się 67.60.4.5. = 80 400 koniosekund, co odpowiada 
mocy ś redn ie j 22.3 H P . 

S z y b w w i e r c e n i u . 

1. Wie rcen ie : 
P r z y m u j ą c c i ęża r przewodu (22 mm) i war­

sztatu wier tniczego ok. 4800 kg , skok balansu 0.4 m 
i lość o b r o t ó w masz. 30 obr /min . moc w H P 
4 800 0,4.30 = 12,83.3 600 = 46000 

75.60 
koniosekund. 

2. W y c i ą g a n i e warsztatu wier tniczego: P r z y j ­
mujemy ś redn ie obc i ążen ie p rzy w y c i ą g a n i u ok. 
2 760kg (pół c i ęża ru że rdz i -f- warsztat wie r tn iczy) , 
ś r edn ia p r ę d k o ś ć w y c i ą g a n i a 1 m/sek, moc pracy: 

^ = 36,8 H P . 
75 

Czas w y c i ą g a n i a = 1 300 sekund. 
S t ą d praca na c a ł y w y j a z d 36,8.1300 = 47 800 k o ­
niosekund. 

3. Zapuszczanie warsztatu wier tniczego: 
Energ ja z u ż y w a się na k o n t r p r a c ę , ce lem na­

dania n a l e ż y t e j s z y b k o ś c i zjazdu (przeciw w o l ­
nemu spadaniu) — przyjmujemy ją o 5 0 % mnie j s zą 
od poprzedniej (część pracy wykonuje hamulec) 
36,8 — 0,50.36,8 = 19 H P . 
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B i o r ą c czas zjazdu r ó w n y czasowi wyjazdu , 
o t rzymujemy c a ł k o w i t ą p r a c ę 19.1 300=23 700 konio­
sekund. 

4. Ł y ż k o w a n i e : 
P rzy jmu jemy czas wyjazdu ok 3 min , p ręd ­

k o ś ć p rzy w y j e ź d z i e 7,25 m/sek. ś redn ie obc iążen ie 
p rzy w y j e ź d z i e 860 k g . 

M o c p rzy w y j e ź d z i e ^ ^ ' ^ = 83,5 H P . 

P r z y j m u j ą c ś redn io 3 wyjazdy ł y ż k ą po 3 min . , 
m a m y p r a c ę przy ł y ż k o w a n i u dla jednego marszu 
83,5.60.3.3 === 45 000 koniosekund 

P r z y j m u j ą c dziennie 3 marsze, l icząc po 3 godz. 
30 m i n . na k a ż d y , o t rzymujemy dz i enną p r a c ę : 
46000.13,5 - f 47 800.3 + 23 700.3 - f 45 000.3 = 
= 970500 koniosekund co odpowiada mocy ś redn ie j 
11,23 koniosekund. 

Z danych roku u b i e g ł e g o mamy p r z e c i ę t n e 
z u ż y c i e na szyb wiercony 51 jedn. opa ł . /godz . , co 
s tanowi m i e s i ę c z n i e ok. 36 700 jedn. opa ł /mies. lub 
rocznie ok. 430 000 jedn. opa ł . / roczn ie . 

D l a szybu t ł o k o w a n e g o w p r z y j ę t y c h warun­
k a c h 85 jedn. opa ł . /godz . , m i e s i ę c z n i e ok. 61 200 jedn. 
opa ł . /mies . , rocznie ok. 735 000 jedn. opa ł . / roczn ie . 

P o n i e w a ż mamy 199 s z y b ó w wierconych , w i ę c 
z u ż y c i e m i e s i ę c z n e w y p a d ł o b y (na szyby wiercone) 
36.700.199 = 730,3 300 wag., rocznie—730.12 = 8 760 
w a g o n ó w . 

N a szyby t ł o k o w a n e p r z y p a d ł o b y : m i e s i ę c z n i e 
61-200.210=1 283,2 wag., rocznie—1 285.12 = 15 300 
w a g o n ó w . 

W ten sposób c a ł k o w i t e z u ż y c i e b y ł o b y : mie­
s i ęczn ie 733,3 -J - 1285,2 = 2 015,5 wagon., rocznie— 
8 760 + 1 5 300 =- 24 060 wag. 

U w a g a . F a k t y c z n e z u ż y c i e na n a p ę d b ę d z i e 
o 20—25% mniejsze, g d y ż w y n i k i o t rzy­
mane o d p o w i a d a ł y b y ruchowi bez przerw 
w c iągu c a ł e g o roku dla w y b r a n y c h szy ­
b ó w , co nie ma miejsca. Z drugiej zaś stro­
ny w ł a ś n i e te 20—25% idą na m a n i p u l a c j ę 
ropą i jej odczyszczenie, t ł o c z n i e i t. d. 

P o r ó w n y w u j ą c otrzymane w y n i k i z w y ż e j przy-
toczonemi (roczne z u ż y c i e 23 870 wag . jedn. opał . , 
m i e s i ę c z n i e — 1 989 wag.), s twierdzamy ogó ln ie zgod­
ność naszego obl iczenia . 

P r zy jmu jemy w a r t o ś ć k a l o r y c z n ą gazu i ropy 

ok. 10 000 kalor j i , w i ę c przy wiercen iu mamy z u ż y ­

cie na 1 H P _ 5 1 „ 1 0 0 0 0 = 1 2 , 6 2 C a l / H P . 3 60011,23 
75 

Teore tycznie 1 H P = — = 0,1755 C a l . 
427 

S t ą d s p r a w n o ś ć ca łe j instalacj i parowej wyn ie ­
sie t y l k o 0,0139—0,014. 

Cóż się s k ł a d a na tak m a ł e wykorzys tan ie 
c iep ła? 

Zaczn iemy od k o t ł o w n i . W Z a g ł ę b i u naftowem 
prawie w y ł ą c z n i e u ż y w a n y jest koc io ł t y p u lokomo-
bi lowego zazwycza j bez regulatora c i ągu i przegrze-
wacza pary. W podobnym kot le w y r a ź n i e w y s t ę p u j ą 
straty n a s t ę p u j ą c e : 

1) straty od n i e z u p e ł n e g o spalania, 
2) „ „ c h ł o d z e n i a z e w n ę t r z n y c h częśc i 

k o t ł a , 
3) „ przez izolację ko t ł a , 

4) straty c iep ła , o d c h o d z ą c e g o z gazami k o m i -
nowemi . 

O p r ó c z tego pracuje się o c i śn ien iu pary do 
8 — 10 atro. i zastosowanie e k o n o m i z e r ó w jest w y ­
kluczone. S p r a w n o ś ć takiego k o t ł a zazwyczaj nie 
przekracza 0,5. 

N i e lepiej jest z m a s z y n ą pa rową . U ż y w a n a t u 
maszyna parowa jest j ednocyl indrowa o s t a ł e m na­
p e ł n i e n i u ( suwaki p ł a s k i e ) , p rzy k t ó r e j r egu l ac j ę 
os iąga się w y ł ą c z n i e d ł a w i e n i e m pary, p o w o d u j ą c e m 
straty w jej c i śn ien iu . 

N i e e k o n o m i c z n o ś ć takiej maszyny polega na 
wypuszczan iu ogromnej i lośc i pary, zdolnej do w y ­
konania jeszcze znacznej pracy. 

S p r a w n o ś ć takiej maszyny ( termiczna) s i ęga naj­
w y ż e j 0,035. 

S t ą d s p r a w n o ś ć ca ł ego u r z ą d z e n i a parowego 
0,5.0,035 = 0,0175 max, p r z e c i ę t n i e zaś — 0,14, w i ę c 
z z u ż y t e g o opa łu — rocznie 23 870 wag . otrzymano 
ekwiwalent pracy r ó w n y 335 wag . 

U w z g l ę d n i a j ą c s p r a w n o ś ć m e c h a n i c z n ą u r z ą d z e ­
n i a od maszyny parowej do przewodu wier tn iczego 
0,76, o t rzymamy wykorzys tan ie opa łu jeszcze gorsze: 
335.0,76 = 255 w a g . 

U w a g a . S p r a w n o ś ć termiczna maszyny pa­
rowej najlepszej wynos i 0,15—0,18. 

W t y m wypadku o t r z y m a l i b y ś m y r ó w n o w a ż n i k 
pracy: 23870.0,18 = 4300 wag . 

U s t a l i w s z y p r z y c z y n ę , wnioskujemy, że ś rodek 
zaradczy polega na c a ł k o w i t e j , radykalnej zmian ie 
dotychczasowego u r z ą d z e n i a n a p ę d o w e g o . 

W t y m k ie runku ogromne us ług i m o ż e o d d a ć 
e lekt rownia f i rmy „ P r e m i e r " w B o r y s ł a w i u . 

D l a z n a j d u j ą c y c h się tam k o t ł ó w wodnorurko-
w y c h syst. Garbe, z ekonomizerem i przegrzewa-
czem do 350° C p rzy 16 atm., m o ż e m y p rzy j ąć , p r zy 
n a l e ż y t e m obc iążen iu , s p r a w n o ś ć 0,8. 

S p r a w n o ś ć zaś t u r b o g e n e r a t o r ó w (termodyna­
miczna) , r ó w n i e ż p r zy n a l e ż y t e m obc iążen iu , prak­
tycznie os iąga lna , wynos i 0,175, a w i ę c s p r a w n o ś ć 
całe j instalacj i wynies ie 0,175.0,8=0,14. J a k w i d z i m y , 
d z i e s i ę ć k r o ć w i ę c e j , niż s p r a w n o ś ć u r z ą d z e n i a poprzed­
niego. 

P r z e c h o d z ą c na n a p ę d e lek t ryczny , o t rzymamy 
n a s t ę p u j ą c e w y n i k i . 

P r z e l i c z a m y p o t r z e b n ą p r a c ę na k W h . 

S z y b w w i e r c e n i u . 

P r z y n a p ę d z i e e l e k t r y c z n y m odpada c a ł k o w i c i e 
z u ż y c i e energji na zapuszczanie warsztatu wiern i -
czego. P o p o t r ą c e n i u tej pozyc j i o t r zymamy średnią 
moc 10,4 H P , c z y l i 7,65 k W h . 

S z y b w t ł o k o w a n i u . 

22,3 H P , c z y l i 16,4 k W h . 
L i c z ą c z u ż y c i e na 1 k W h ok. 6000 C a l , c z y l i 

0,6 jedn. opał . , o t r zymamy z u ż y c i e o p a ł u p r zy wier­
ceniu 7,65.0,6 = 4,59 kg/godz. , co s tanowi mies i ęcz ­
nie 3 300 kg/mies. lub rocznie—39 600 k g . 

P r z y t ł o k o w a n i u — 1 6 , 4 . 0 , 6 = 9 8 , 4 kg/mies. , rocz­
nie 85000 k g . 

O s t a t n i ą cyfrę n a l e ż y z m n i e j s z y ć , g d y ż s i lnik 
e l ek t ryczny p rzy z j e ż d ż a n i u na dół oddaje z powro­
tem do sieci do 3 0 % . 
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W ten sposób zużyc i e opa łu na t ł o k o w a n i e w y ­
p a d a ł o b y : 85 000 —0,8.85 000 = 595 000 kg/ rocznie . 

U w z g l ę d n i a j ą c s p r a w n o ś ć m e c h a n i c z n ą s i ln ik— 
p r z e w ó d wie r tn iczy - 0,9, o t rzymujemy dla s z y b ó w 
w wierceniu m i e s i ę c z n i e — 3 660 kg/rocznie , 
44000 kg/rocznie , dla s z y b ó w w t ł o k o w a n i u mie­
s i ęczn ie—5 500 kg/,rocznie—66 000 k g . 

J a k o d o w ó d ścis łości p o w y ż s z y c h cyfr, p rzy to­
c z y m y dane z p r a k t y k i e lekt rowni f i rmy „ P r e m i e r " . 

Szyb wiercony przy g ł ęb . 1 285 m i p rzy 6" 
rurach z u ż v ł m ie s i ęczn i e — 4 700 k W h , co odpo­
wiada 4 700.0,6 = 2 820 k g paliwa/mies. , 33 800 k g 
pal iwa/rocznie . 

S z y b y w t ł o k o w a n i u . 

1. Głę-b. 1 277 m, rury 5", 5—6 wyjazd/godz. ; 
zuż \ to 8 9 ° 0 k W h mies., co odpowiada z u ż y c i u 
8 900.0,6 = 5 340 kg , lub m 3 gazu/mies., rocznie 
6400U kg , lub m 3 gazu/rocznie. 

2 G łcb . 1212 mtr. 5" rury, 4 wyjazd/godz. ; 
z u ż y t o 7U00 k W h mies., w i ę c m i e s i ę c z n e z u ż y c i e 
opa łu — 4200 kg., c z y l i roczne — 40400 k g . 

3. G łęb . 1 250 mtr 5" rury, 10—12 wyjazd/godz.; 
z u ż v t o 12 6U0 k W h mies., w ięc m i e s i ę c z n i e o p a ł u 
7 560 kg, c z y l i rocznie — 90 700 k g . 

P rze l i cza j ą z u ż y c i e opa łu dla ca ł ego B o r y s ł a ­
w i a , po ze lek t ryf ikowaniu , o t rzymujemy dla s z y b ó w 
wie rconych : m i e s i ę c z n i e 3 660.199 = 72,8 wag., rocz­
nie 72,8 12 = 874 wag.; dla s z y b ó w t ł o k o w a n y c h : mie­
s i ęczn ie 115,4 wag./mies., rocznie 1 385 wag./rocznie. 

W ten sposób z u ż y c i e ogó lne o d p o w i a d a ł o b y 
rocznie 2 259 wag./rocznie. 

P o r ó w n y w u j ą c z cyfrą obecnego zużyc i a , m a m y 
różn icę : 23 870 — 2 259 = 21611 wag./rocznie. 

W i ę c po ze lek t ry f ikowaniu nie t y l k o o d p a d ł a b y 
k o n i e c z n o ś ć d p a ł a n i a 1 470,7 wag. ropy, ale z w o l ­
n i ł a b y s'ę kolosalna i lość gazu 21 611 —1470 ,7 = 
= 20 140,3 wag./rocznie. 

Z tego nie więce j 1 0 — 12°/ 0 n a l e ż y l i c zyć na 
czyszczeni^ , podgrzewanie ropy oraz u r z ą d z e n i a po­
mocnicze , dla reszty zaś , więc ok. 18000 wag. rocz­
nie (do tego n a l e ż y d o d a ć jeszcze 400 — 500 wag., 
p o z o s t a j ą c y c h wskutek s tó jek , g d y ż w obl iczeniu 
nie b y ł y one u w z g l ę d n i o n e ) , powinno się j u ż obec­
nie s z u k a ć sposobu i miejsca zby tu . 

D l a d o p e ł n i e n i a obrazu dodamy, że razem 
z e l ek t ry f i kac j ą p rzy jdą jeszcze k o r z y ś c i n a s t ę p u ­
j ące : odpadnie u t r zymywan ie k o t ł o w n i na kopa l ­
n iach do n a p ę d u wraz z i c h obsługą, w ięc i u t rud­
nione dostarczanie do nich wody; p rzy s t ó j k a c h 
w szybie , nawet k r ó t k i c h , s i ln ik e l ek t ryczny za t rzy­
muje się i tem samem z u ż y c i e energji c a ł k o w i c i e 
ustaje, odpada ją c a ł k o w i c i e o lb rzymie straty w pa-
rocią i rach od kondensacji oraz samo u t r zymywan ie 
t y c h p a r o c i ą g ó w . 

Przedstawiona kwestja jest o ty le o c z y w i s t a 
i p o w a ż n a , przedstawione cyfry tak jaskrawe, że 
n i e w ą t p l i w i e zas ługu je na czynne poparcie nie t y l k o 
ze s trony poszczegó lne j zainteresowanej grupy, lecz 
r ó w n i e ż c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a i P a ń s t w a , a to ce­
lem u t rzymania tak w a ż n e j w ż y c i u ekonomicznem 
g a ł ę z i p r z e m y s ł u , j a k ą jest p r z e m y s ł naftowy. 

Statui Międzynarodowe] Komisji Elektrotechnicznej. 
(Commission ć lectrotechnique international). 

1. M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a E l ek t ro t echn iczna 
( M . K . E . ) jest u tworzona celem w y p e ł n i e n i a n a s t ę ­
pu jące j u c h w a ł y zebrania d e l e g a t ó w r z ą d o w y c h na 
m i ę d z y n a r o d o w y m Kongresie e l e k t r o t e c h n i k ó w w St . 
L o u i s we w r z e ś n i u 1904 r.: 

„ N a l e ż y r o z p o c z ą ć starania ce lem zapewnienia 
w s p ó ł d z i a ł a n i a towarzys tw ca ł ego ś w i a t a przez stwo­
rzenie K o m i s j i reprezentacyjnej, k t ó r a m i a ł a b y po­
wierzone sobie studja nad s p r a w ą ujednostajnienia 
nomenkla tury oraz unormowania maszyn i p rzyrzą ­
d ó w e l ek t rycznych" . 

2. K a ż d y kraj o w ł a s n y m rządz i e , k t ó r y za­
pragnie wz iąć udz i a ł w K o m i s j i , m o ż e u t w o r z y ć K o ­
mi te t e lekt ro techniczny dla swego kraju, a k a ż d y 
K o m i t e t m o ż e w y b r a ć prezesa i d w ó c h wicepreze­
s ó w z p o ś r ó d s w y c h c z ł o n k ó w oraz u s t a n o w i ć se­
kretarza, k t ó r y b y p r z e c h o w y w a ł a rch iwa K o m i t e t u 
i p r o w a d z i ł w s z e l k ą k o r e s p o n d e n c j ę . 

3. T e K o m i t e t y m o g ą b y ć utworzone, jeden 
na k a ż d y kraj , p rzedewszys tk iem przez s towarzy­
szenia techniczne krajowe, o i le mają one za sobą przy­
najmniej 3 la ta egzystencj i przed p r z y s t ą p i e n i e m 
do t y c h K o m i t e t ó w , oraz o i le za jmują się elektro­
t e c h n i k ą p r z e m y s ł o w ą bądź w y ł ą c z n i e , bądź t e ż 
w s p ó l n i e z innemi kwes t jami technicznemi . 

W kraju, nie m a j ą c y m t ak i ch k o m i t e t ó w , m o ż e 
rząd u t w o r z y ć komi te t k ra jowy. 

4. K a ż d y K o m i t e t w y s y ł a d e l e g a t ó w do K o ­
mis j i . P i s m a u s t a n a w i a j ą c e d e l e g a t ó w są w y s y ł a n e 
do R a d y K o m i s j i celem aprobaty. 

5. K a ż d y kraj ma t y l k o jeden g łos , oddawany 
b e z p o ś r e d n i o lub przez innego mandatarjusza lub 
t e ż pisemnie, — n i e z a l e ż n i e od l i c z b y d e l e g a t ó w 
K o m i t e t u . 

T y l k o te u c h w a ł y , k t ó r e z o s t a ł y p o w z i ę t e 
w i ę k s z o ś c i ą przynajmniej czterech p i ą t y c h g ło sów 
oddanych, m o g ą b y ć o g ł o s z o n e jako decyzje M . K . E . 

6. B i u r o centralne K o m i s j i m a s i edz ibę na ra­
zie w L o n d y n i e . 

7. N a zebraniu plenarnem K o m i s j i , z w o ł a n e m 
na 27 cze rwca 1906 r., delegaci m o g ą w y b r a ć pre­
zesa i sekretarza honorowego, k t ó r z y m o g ą nie 
b y ć delegatami do K o m i s j i . 

8 Sp rawy K o m i s j i p rowadzi i ustanawia me­
tody pracy d la w y p e ł n i e n i a jej z a d a ń — Rada K o ­
mis j i . 

R a d ę K o m i s j i tworzą : 

a) Prezes M . K . E . , 
b) Prezes i k o m i t e t ó w e lek t ro technicznych kra­

j o w y c h , k t ó r z y są z u r z ę d u wiceprezesami 
M . K . E . , 

c) jeden delegat k a ż d e g o K o m i t e t u krajowego, 
d) sekretarz honorowy. 

R a d a K o m i s j i mianuje sekretarza honorowego i per­
sonel pomocniczy , j a k i b ę d z i e u w a ż a ć za konieczny , 
w te rminie i na warunkach, jak ie okreś l i . 

9. P i e r w s i prezesi i delegaci k o m i t e t ó w k ra ­
j o w y c h t w o r z ą R a d ę do k o ń c a 1907 r. P o d koniec 
tego i k a ż d e g o n a s t ę p n e g o roku, k a ż d y komite t kra­
j owy , komunikuje w c iągu m i e s i ą c a grudnia wszel ­
kie zmiany, jakie z a s z ł y w jego sk ładz ie repre­
zentacyjnym. 
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Rada m o ż e wybrać" k a ż d e g o roku prezesa i se­
kretarza honorowego K o m i s j i na jeden rok kalenda­
r z o w y . Mogą b y ć oni wyb ie ran i p o w t ó r n i e . W r a z i e 
j eże l i w y b ó r regularny nie nas tąp i ł , z a c h o w u j ą oni 
swoje funkcje aż do czasu, k i edy z o s t a n ą w y b r a n i 
i c h z a s t ę p c y . 

10. W zasadzie wsze lk ie prace K o m i s j i odby­
wają się pisemnie m i ę d z y komi t e t ami k ra jowemi 
a.biurem centralnem. Prezes K o m i s j i jednak, a wrazie, 
gdy ten jest nieobecny lub nie m o ż e pe łn ić funkcj i 
z i n n y c h p r z y c z y n , jeden z w i c e p r e z e s ó w w poro­
zumien iu z drugim wiceprezesem, m o g ą z w o ł a ć ze­
branie R a d y lub ca łe j K o m i s j i do L o n d y n u lub do 
innego miejsca, k t ó r e wybierze w iększość Rady . 

Zebranie takie m o ż e b y ć r ó w n i e ż z w o ł a n e na 
ż ą d a n i e t rzech K o m i t e t ó w elektrotechnicznych k ra ­
j o w y c h . Dz ień zebrania ma b y ć ustalony w c i ągu 
t r zech m i e s i ę c y od czasu o t rzymania takiej decyz j i 
przez B i u r o centralne. 

11. K a ż d y komite t kra jowy m o ż e us t a l i ć t a k i 
regulamin w ł a s n y , j a k i m u się w y d a odpowiedni , 
by le ten regulamin nie był sprzeczny ze statutem 
K o m i s j i . 

12. K a ż d y komi te t k ra jowy m a t r o s z c z y ć się 
o w ł a s n e rozchody i m a p r z y c z y n i ć się do pok ryc i a 
w y d a t k ó w B i u r a centralnego w częśc i jednostkowej 
dla w s z y s t k i c h k ra jów, b i o r ą c y c h udz ia ł w K o m i s j i . 

13. R a c h u n k i B i u r a centralnego mają b y ć skła­
dane corocznie; podpisuje je prezes i jeden z wice­
p r e z e s ó w oraz sekretarz honorowy, a sprawdza i n ­
s tytucja do tego u p o w a ż n i o n a . 

14. Z m i a n y tego statutu, proponowane przez 
k t ó r y k o l w i e k z K o m i t e t ó w kra jowych, mają b y ć za­
komunikowane na p i śmie sekretarzowi honorowemu. 
P o o t rzymaniu t ak i ch propozycj i , sekretarz honoro­
w y , ma je natychmiast z a k o m u n i k o w a ć wszys tk im 
K o m i t e t o m k r a j o w y m z podaniem terminu 4 mie­
s i ęcznego , w c iągu k t ó r e g o K o m i t e t y mogą w y r a z i ć 
swe stanowisko na p i ś m i e w tej sprawie. 

J e ż e l i dwie trzecie k ra jów n a l e ż ą c y c h do 
M . K . E . zgodzą się na proponowane zmiany , bądź 
w y r a ź n i e , bądź nie o d p o w i a d a j ą c w c i ągu czasu 
przepisanego, propozycje te idą do R a d y K o m i s j i , 
k t ó r a je z a ł a t w i a w e d ł u g uznania z tem jednak, że 
z m i a n y a r t y k u ł u 5 m o g ą b y ć uchwalono t y l k o jed­
nog łośn i e przez wszys tk ie kraje, n a l e ż ą c e do M . K . E . 

Statut p o w y ż s z y zos t a ł uchwalony przez ze­
branie R a d y w L o n d y n i e 22 p a ź d ź . 1908 r. 

Statut Polskiego Komitetu Elektrotechniczneno • 
1. P o l s k i K o m i t e t E lek t ro techn iczny (P. K . E . ) 

u tworzony jest na podstawie porozumienia po lsk ich 
z r z e s z e ń i ins ty tuc j i e lekt ro technicznych, k t ó r e tem 
samem zobowiązu ją się moralnie do propagowania 
u c h w a ł jego i do stosowania i ch w swoim zakresie 
dz ia łan ia . 

2. Zadan iem P . K . E . jest: 

a) W s p ó ł p r a c a z M i ę d z y n a r o d o w ą Komis j ą E l e k ­
t r o t e c h n i c z n ą przez w y s y ł a n i e do niej swych 
przedstawicie l i , o c e n ę jej p r o j e k t ó w i przed-

0 Przyjęty na zebraniu organizacyjnem d. 2. VI. 24 w War­
szawie; patrz zeszyt niniejszy str. 201. 

stawienie w ł a s n y c h ; wprowadzanie w Polsce 
w ż y c i e jej u c h w a ł i t. «i. 

b) Studjowanie spraw, z w i ą z a n y c h z p rzep i ­
sami, normami, s ł o w n i c t w e m i t. d. z za­
kresu e lekt ro techniki , oraz publ ikacja i za ­
lecanie i ch do powszechnego u ż y t k u w P o l ­
sce; koordynowanie tak ich spraw, opracowy­
wanych przez r ó ż n e s towarzyszenia i insty­
tucje elektrotechniczne 

c) Reprezentacja z r z e s z e ń i ins tytucj i , zajmu­
j ą c y c h się e l e k t r o t e c h n i k ą a przez to ogó łu 
e l e k t r o t e c h n i k ó w polsk ich zag ran i cą w spra­
wach naukowo technicznych; organizowanie 
delegacji po lsk ich na zjazdy m i ę d z y n a r o d o ­
we i t. d. 

3. P . K . E . sk łada się z : 
a) d e l e g a t ó w z rzeszeń , ins ty tuc j i i u r z ę d ó w 

p a ń s t w o w y c h , k t ó r e z awiąza ły K o m i t e t , 
b) d e l e g a t ó w polskich z rzeszeń , z a j m u j ą c y c h 

się e l e k t r o t e c h n i k ą ze s tanowiska naukowego 
lub p r z e m y s ł o w e g o , p r z y j ę t y c h przez P . K E . 

c) d e l e g a t ó w ins ty tucj i naukowych i u r z ę d ó w 
p a ń s t w o w y c h mianowanych przez w ł a ś c i w e 
w ł a d z e na zaproszenie P . K . E . 

d) cz łonków honorowych, mianowanych i rzez 
P . K . E . za s zczegó lne zas ług i około nauki 
i tec n i k i polskiej , 

e) osób zaproszonych do w s p ó ł p r a c y przez P . K . E . 

4. L i c z b ę d e l e g a t ó w k a ż d e g o zrzeszenia, i n ­
s ty tucj i lub u r z ę d u ustala P . K . E . Zrz> szenie i t. d. 
reprezentuje tyle g łosów, i l u ma d e l e g a t ó w . Deletraci 
z r ze szeń , i s t n i e j ą c y c h k r ó c e j , an iże l i 3 lata, mają na 
razie głos doradczy. 

Delegac i wybie ran i są na 3 lata. K o m i t e t od­
nawia się przez u s t ę p o w a n i e '/s częśc i , co roku, 
w p ie rwszych 2-ch latach po z a w i ą z a n i u — p r z e z wy-
losowywanie ; na miejsce u s t ę p u j ą c y c h m o g ą b y ć 
wybrane przez w ł a ś c i w e zrzeszenia te same o-oby. 

W razie u s t ą p i e n i a przedwczesnego jednego 
z c z ł o n k ó w P . K . E . , odpowiednia ins tytucja dele­
guje na jego miejsce z a s t ę p c ę , k t ó r y wchodzi w pra­
w a swego poprzednika na czas jego kadencji . 

5. S iedz ibą P . K . E . jest Warszawa. Zebran ia 
o d b y w a j ą się w Warszawie , o i le inaczej nie zde­
cyduje prezydjum K o m i t e t u , przynajmniej 4 razy 
na rok, z resz tą w m i a r ę potrzeby, stosownie do de­
c y z j i prezydjum lub na ż y c z e n i e ' / ł częśc i c z ł o n k ó w . 

Do ważnośc i u c h w a ł potrzeba obecnośc i przy­
najmniej po lowy ogólne j l i c zby c z ł o n k ó w K o m i t e t u . 
W sprawach, w k t ó r y c h p o s z c z e g ó l n e zrzeszenia 
i t. d. zos t a ły zapytywane o wydanie opinji , m o ż n a 
o d d a w a ć głos przez innego z a s t ę p c ę lub pisemnie, 
p rzyczem k a ż d e zrzeszenie i t. d. reprezentuje ty le 
g łosów i l u ma d e l e g a t ó w . W sprawach natury ad­
ministracyjnej i ogó lne j oraz na zebraniach podko­
mis j i i t. d. k a ż d y c z ł o n e k P. K . E . ma głos indy­
widua lny . 

U c h w a ł y zapada ją większośc ią g ło sów repre­
zentowanych na zebraniu. 

6. Sp rawami I'. K . E - kieruje prezydjum, z ło ­
żone z prezesa, wiceprezesa, sekretarza generalnego 
i 2-ch c z ł o n k ó w , wybie ranych oddzielnie na jeden 
rok na p ierwszem zebraniu plenarnem po N o w y m 
R o k u . 

U s t ę p u j ą c y c z ł o n k o w i e prezydjum mogą być 
wy b ran i ponownie. 
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7. P rezyd jum stanowi zarazem sta łą d e l e g a c j ę 
P . K . E . do M . K . E . Prezes P . K . E . jest w e d ł u g 
statutu M . K . E . j ednym z jej w i c e p r e z e s ó w ; sekre­
tarz generalny jest delegatem do R a d y M . K . E . ; 
poza tem 2 c z ł o n k o w i e prezydjum są delegatami do 
M . K . E . , a jeden—ich zas t ępcą . P . K . E . m o ż e poza 
t em d e l e g o w a ć do pracy w M . K . E . inne osoby 
z poś ród swego grona lub z poza niego. 

8. K o m i t e t m o ż e u t r z y m y w a ć dla prowadze­
n ia prac, w y d a w n i c t w i t. d. s t a ł e biuro z p ł a t n y m 
personelem. 

9. P . K . E . pracuje w zasadzie w Komis j ach , 
tworzonych dla p o s z c z e g ó l n y c h spraw, w y m a g a j ą ­
c y c h d ł u ż s z e g o opracowywania i s t u d j ó w . P . K . E . 
m o ż e r ó w n i e ż u z n a ć jako swoje Komis je , i s tn i e j ące 
j uż p rzy i n n y c h zrzeszeniach, za z g o d ą t y c h zrze­
szeń i d e l e g o w a ć do t y c h komis j i swego przed­
s tawicie la . 

Zebranie plenarne wyb ie ra p r z e w o d n i c z ą c e g o 
K o m i s j i , k t ó r y w porozumieniu z prezydjum ustala 
i zaprasza sk ł ad komis j i . W komis jach m o g ą pra­
c o w a ć osoby z poza P . K . E . K a ż d y c z ł o n e k komis j i 
ma głos indywidua lny . Sekretarz generalny wchodz i 
z u r z ę d u w sk ł ad komis j i . 

10. P r o j e k t y u c h w a ł i t. d. opracowane przez 
komis j ę , prezydjum p r z e s y ł a do z r z e s z e ń i t. d. 
w c h o d z ą c y c h w sk ład P . K . E . celem zas i ągn i ęc i a 
i c h opinj i w o k r e ś l o n y m terminie . N ie n a d e s ł a n i e 
opinj i u w a ż a się za p r z y j ę c i e projektu do w i a d o m o ś c i . 

P o o t rzymaniu opinj i prezydjum przygotowuje 
ostateczny tekst, ewentualnie z n ó w przy pomocy 
komis j i — o ile są d u ż e różn ice p o g l ą d ó w . Pro jek t 
prezydjum podlega ostatecznemu zatwierdzeniu pe ł ­
nego K o m i t e t u , referowany przez referenta komis j i . 

11. Sprawozdania , u c h w a ł y i t. d. P . K . E . są 
drukowane w w y d a w n i c t w a c h K o m i t e t u oraz w pra­
sie technicznej . Zrzeszenia i t. d., w c h o d z ą c e w sk ład 
K o m i t e t u , o t r z y m u j ą w y d a w n i c t w a P . K . E . bez­
p ł a t n i e w l i czb ie egzemplarzy, ok re ś lone j przez pre­
zydjum. 

12. Zrzeszenia i t. d., w y s y ł a j ą c e d e l e g a t ó w 
do K o m i t e t u , p o n o s z ą koszta , z w i ą z a n e z czynno­
ś c i a m i biura , p o d r ó ż a m i d e l e g a t ó w , w y d a w n i c t w e m 
i t. d. w e d ł u g k lucza , ustalonego corocznie przez ze­
branie plenarne, na wniosek prezydjum. 

Instytucje naukowe, u r z ę d y , c z ł o n k o w i e hono­
rowi i t. d. są w o l n i od ponoszenia t y c h k o s z t ó w . 

P re l imina rz b u d ż e t o w y oraz sprawozdanie ka­
sowe przygotowuje corocznie prezydjum i przedsta­
w i a na p ierwszem zebraniu plenarnem po N o w y m 
R o k u , po zbadaniu r a c h u n k ó w przez 2-ch c z ł o n k ó w 
K o m i s j i rewizyjnej , wybieranej corocznie. 

13. Zrzeszenia i t. d., p r a g n ą c e w y s t ą p i ć z P . K . E . 
mają to zg łos ić zawczasu, przynajmniej na 3 mie­
siące przed terminem, oraz u r e g u l o w a ć ewent. za­
l eg łe sk ł adk i . 

w dniu 2 czerwca 1924 r. 

Prezydjum P. K. E. 
Prezes: L e o n S t a n i e w i c z , prof. Po l i t ech ­

n i k i Warszawsk ie j . 
Wiceprezes : Z y g m u n t O k o n i e w s k i , dyr. 

Po l sk . Z a k ł . E l e k t r . B r o w n B o v e r i , S. A . 

Sekretarz Generalny: K a z i m i e r z D r e w n o ­
w s k i , prof. P o l i t e c h n i k i Warszawskie j . 

Skarbnik : E d w a r d O p ę c h o w s k i , i n ż y n i e r . 
Zast. sekretarza: W a c ł a w G t i n t h e r , podpu ł ­

k o w n i k , prof. Oficerskiej S z k o ł y Inżyn ie r j i . 

C z ł o n k o w i e P. K- E. i delegaci. 

a) S t o w a r z y s z e n i a . 

I. Stowarzyszenie E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h : 
1. Prof . dr. J a n S t u d n i a r s k i . 
2. Inż . J a n O b r ą p a l s k i . 
3. V a c a t . 

II. S towarzyszenie R a d j o t e c h n i k ó w P o l s k i c h : 
4. Inż . J ó z e f P l e b a ń s k i . 

III. K o ł o T e l e t e c h n i k ó w przy S tow. T e c h n i k ó w : 
5. I nż . H e n r y k K o w a l s k i . 

I V . Z w i ą z e k Z a w o d o w y I n ż y n i e r ó w - E l e k t r y k ó w : 
6. Inż . J a n S t r a s z e w i c z . 

b) Z w i ą z k i p r z e m y s ł o w e . 

V . Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h : 
7. I nż . K a z i m i e r z G a y c z a k . 
8. „ E d w a r d O p ę c h o w s k i . 

V I . P o l s k i Z w i ą z e k Przeds. E l e k t r o t e c h n i c z n y c h : 
9. Prof. K a z i m i e r z D r e w n o w s k i . 

10. I n ż . Z y g m u n t O k o n i e w s k i . 

c) I n s t y t u c j e n a u k o w e i u r z ę d y p a ń ­
s t w o w e . 

V I I . P o l i t e c h n i k a Warszawska : 
11. Prof . M i e c z y s ł a w P o ż a r y s k i , 
12. „ L e o n S t a n i e w i c z , 
13. „ S t a n i s ł a w W y s o c k i . 

V I I I . P o l i t e c h n i k a L w o w s k a : 
14. Prof . R o m a n D z i e ś l e w s k i , 
15. „ G a b r j e l S o k o l n i c k i . 

I X . Minis ters two Spraw W o j s k o w y c h : 
16. P p ł k . W a c ł a w G i i n t h e r . 

X . Gen . D y r e k c j a Pocz t i T e l e g r a f ó w : 
17. Inż . Z y g m u n t S t r a s b u r g e r . 

X I . G ł ó w n y U r z ą d M i a r : 
18. Inż . J ó z e f R z ą ś n i c k i . 

Ponadto zg łos i ły p r z y s t ą p i e n i e warunkowo: 
X I I . W y d z i a ł E l e k t r y c z n y M i n . R o b ó t P u b l . 
X I I I . P o l s k i Z w i ą z e k Przeds. T r a m w . i K o l e i Dojazd . 

S P R O S T O W A N I E . 

W art. „ U d o s t ę p n i e n i e s y g n a ł ó w czasu" ( J ^ 10, 
str. 162), w k r a d ł y isię n a s t ę p u j ą c e b łędy : Str . 162, 
szpalta 1, wiersz 26 od g ó r y : „poda ją czas", zamiast 
„poda jące czas"; w ie i s z 18 od dołu: „ H T h u r n " , 
zamiast „ H . T u m " ; szpal ta 2, wiersz 9 od g ó r y : 
„ 7 5 % t a k o w y c h " , zamiast „ 7 5 % " ; wiersz 33 od g ó r y : 
„ n a d a w a n i e s y g n a ł ó w " , zamiast „ n a d a w a n i e t y c h sy­
g n a ł ó w " . Str . 164, szpalta 1, wiersz 3 od g ó r y : „do j ­
dz iemy" , zamiast „i dojdziemy"; wiersz 4 od g ó r y : 
„ „ Z " jednego odbiornika" , zamiast „ „ Z " z jednego od­
b iorn ika" ; wiersz 13 od góry, , : p r ą d e m z m i e n n y m " , 
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zamiast „ p r ą d e m z i e m n y m " ; wiersz 27 od góry : „ s y ­
g n a ł ó w radiotelegraf icznych", zamiast „ s y g n a ł ó w ra­
d io technicznych" ; wiersz 14 od dołu: „ o d p o w i e d n i o 
wzmocnione s y g n a ł y " , zamiast „ o d p o w i e d n i o sy­
g n a ł y " . Str. 164, szpalta 2, wiersz 13 od gó ry : 
„ p e w n a i lość" , zamiast „ p e w n a l i c z b a " ; 

Międzynarodowa Konferencja Energietyczna. 
(World Power Conference). 

W czasie od 30 czerwca do 12 lipca odbędzie się 
w Londynie Międzynarodowa Konferencja Energietyczna, 
celem której jest omówienie sposobów racjonalnego wyzy­
skania źródeł energji tak dla potrzeb krajowych, jak i mię­
dzy narodowych. 

Udający się na Konferencję z Polski mogą liczyó na 
szereg ułatwień, m. in. na zagraniczny paszport ulgowy oraz 
zniżkę opłat przy podróży drogą morską przez Gdańsk. Ży­
czący uzyskać paszport ulgowy winni zgłosić swój zamiar 
wyjazdu na Konferencję do Polskiego Komitetu, Energie-
tycznego pod adresem: Sekretarjat, ul. Foksal 11, m. 8, 
podając miejsce swego zamieszkania, starostwo i wojewódz­
two. Na skutek starań Komitetu odpowiednie starostwo 
otrzyma polecenie udzielenia paszportu ulgowego za opłatą 
25 złotych. 

Dla udających się na Konferencję z Polski firma 
„Zjednoczona Korporacja Bałtycka" wyznaczyła specjalne 
stawki na przejazd Anglo-Baltycką Linją. 

Bilet okrężny l-szej klasy kosztuje — 18 Gwineji 
( = 425 zł.). Droga: Gdańsk —•• Kłajpeda — Libawa — Lon­
dyn — Gdańsk. Powyższa cena zawiera całkowite utrzymanie 
podczas podróży i wportach Bałtyckich i tylko podozas po­
stoju okrętu w Londynie pasażerowie muszą postarać się 
sami o utrzymanie i hotel. 

Firma „Thomas Cook i Syn", która z ramienia Za­
rządu Wystawy i Konferencji Energietycznej specjalnie się 
temi sprawami zajmuje, ma nadzieję wystarać się o odpo­
wiednie pomieszczenie dla wszystkich zwiedzających. Przy­
bliżona cena za nocleg, śniadanie, obiad i kolację w pierw­
szorzędnym hotelu wynosi Ł 1. 5 s, ( = 28,3 zł.), w dru­
gorzędnym—od 15 do 6 s. (20—7 zł.). 

Pasażerowie, którzy życzą sobie pozostać w Londynie 
dłużej, niż przez czas postoju okrętu (t. zn. przez 1 tydzień), 
mogą powrócić następnym okrętem tejże linji. 

Pasażerowie, którzy chcą jeszcze dłużej pozostać 
w Londynie, nie mogą w drodze powrotnej korzystać ze 
stawki, przysługującej im z tytułu biletu okrężnego, lecz 
muszą opłacić zwykłą cenę za przejazd, to znaczy 12 Gwineji 
(= 283,5 zł.); od ceny tej otrzymają 10° / 0 zniżki. 

Po ukończeniu Konferencji staraniem Brytyjskiego 
Komitetu Energietycznego i przy współudziale narodowych 
komitetów Francji, Włoch, Szwajcarji, Norwegji i Szwecji, 
zorganizowano cztery oficjalne okrężne wycieczki. 

Pierwsza wycieczka, urządzona wyłącznie staraniem 
Komitetu Brytyjskiego, odbędzie się w lipcu 15 — 26 
i przewiduje zwiedzenie zakładów przemysłowych na wyspie 
Wielkiej Brytanji. 

Całkowite koszty tej wycieczki wraz z noclegami 
i utrzymaniem na jedną osobę obliczone są w wysokości 
41 Ł . 9 s. 4 d. ( = 993 zł.). Ceny przewidują skład wy­
cieczki 25 osób. 

Druga wycieczka ma potrwać od 14 lipca do 4 sierp­

nia. Przewiduje się zwiedzenie technicznych urządzeń 
Francji, Szwajcarji i Włoch. 

Koszty tej wycieczki na jedną osobę wyniosą 50 Ł . 
( = 1 125 zł.). 

Ceny przewidują skład wycieczki 20 osób. 
Trzecia wycieczka — do południowych części państw 

Skandynawskich — potrwa od 15 do 30 lipca. 
Koszty, związane z tą wycieczką, na jedną osobę wy­

noszą 63 Ł. ( = 1417,5 zł.). 
Wreszcie czwarta wycieczka potrwa od 15 lipca do 

5 sierpnia; obejmie północną część półwyspu Skandynaw­
skiego. 

Koszty wycieczki na osobę obliczone są na 99 Ł. 5 s. 
( = 2 233 zł.). 

Delegacja polska udaje się na Konferencję w składzie 
następującym: inż. K. S t r a s z e w s k i (przewodniczący), 
inż. K. S i w i c k i (sekretarz), inż. Sz. L a n d a u (gospo­
darz), inż. T e n e n b a u m , inż. B a r t o s z e w i c z , inż. 
U n g e r , inż. C i s z e w s k i i inż. S ą g a j ł o . 

Z gospodarki elekfrycznej. 

Tramwaje miejskie we Lwowie. 
K w : i e c i e ń 

1924 r. 1923 r. 
Ilość jazd normalnych 1 520 157 1499 207 

„ „ abonament. . 806 880 952 920 
Razem 2 327 037 2 452 127 

Przeciętna frekw. osób 
77 567.— 81 738 

Dziennie wozów w ruchu 87.9 107 
lor w ruchu 8.6 14 

Dochód z biletów jazdy 
479 132 500 000 975 901 550 

Dochód z abonamentu mk. 120 650 450 000 252 918 630 
Razem mk. 599 782 950 000 1228 820 180 

Dochód z przewozu to-
850 500 000.— 31 024 000 

Przeciętny dochód ruchu 
osób dziennie mk. . 19 992 765 000.— 40 960 700 

Przeciętny dochód ruchu 
towar, dziennie mk. 28 350 000.— 1 034 133 

Wozów w ruchu . 2 638 3 233 
Lor w ruchu . . . . 259 428 
Ujechano wozokilometrów 376 615.9 406 280 

„ lorokilometrów. 1 554 2 568 
Przewieziono towarów ton 1 295 2 140 
Osób na wozokilometr 6.17 6.03 
Dochód na przewiezioną 

257 745.03 468.51 
Dochód na wozokilometr 

1 592 558.75 3 023.1 
Dziennie osób na 1 wóz 

882.45 758.46 
Dochód na kim. toru 

24183 821416.88 49 547 200.— 
Przychód 1 wozu w ru­

chu dziennie mk. . 227 361755.87 380 086.7 
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Z E l e t r o w n i R a d o m s k e j . 

Rok 1923 
Wytwo­ Zużycie Zużycie Moc Spółcz. Na| więk­

sze ob­
Przytoczona moc A b n n « n r. i Rok 1923 

rzono 
Dieslami 

ropy ropy na 
1 kWh 

zain-
stal. 

wyzys. 
Na| więk­
sze ob­

M o c Moc Ś w iatło Razem 
A b 

Miesiąc 

rzono 
Dieslami 

ropy ropy na 
1 kWh 

zain-
stal. maszyn ciążenie Ilość 

M o c 
przeć. 

Ś w iatło Razem 
b/l Miesiąc kWh ton 1 kg kW w rui hu i kW 

Ilość 
kW kW b/l i Razem 

Styczeń 204 582 67 715 0 .331 868 69.12 780 510 1 559.592 3o58 813 384 2 372.976 1131 2 844 3 975 
Luty 192 160 62 770 0 .327 868 67.90 625 511 1 556.648 3 04t 8L4491 2 371.139 1 127 2 854 3 981 
Marzec . 190 738 61 670 0 .324 868 63.38 560 514 1 551.672 3 077 816 660 2 368.332 1 126 2 869 3 995 
Kwiec i eń . 149 002 50 785, 0 .341 868 66 53 540 515 1 585.720 3 079 817918 2 403.638 1 118 2 880 3 998 
Maj . . . 108 736 33 740 0 .310 868 61 54 540 516 1 594.552 3 090 819 950 2 414.592 1 104 2 907 4011 
Czerwiec . 121 354 35 630 0 .294 868 69.62 530 515 1 587.196 3 0 8 2 825 282 2 412.478 1 100 2 941 4 041 
Lipiec . 115 440 35 580 0 .308 868 76.80 520 515 1 587.196 3 082 825 282 2 412.478 1 100 2 941 4 041 
Sierpień 163 066 54 410 0 .333 868 56.34 480 518 1 609.276 3 107 841614 2 450.890 1104 3 020 4 124 
Wrzes ień . 159 294 53 610 0 .337 868 57.34 600 516 1 i 04:860 3 110 847 898 2 452.758 1 107 3 058 4 165 
Październik 147-869 49 715 0 .336 868 61.15 1 320 517 1 605.596 3 106 852 706 2 458.302 1 107 3 080 4 i 8 7 
Listopad 97 414 32 120 0 .330 868 64.42 — 518 1 606.332 3 101 859 366 2 465.698 1 111 3113 4 224 
Grudzień . 121750 40 240 0 .332 868 64 690 518 1 606.332 3 101 861 199 2 467.531 658 3 669 4 227 

Rok 1923 Wytworzono 
A b o n e n c i 

Wytworzono 
Światło S i ł a 

M i e s i ą c kWh kWh kWh 

• S tyczeń 271610 109 870 84 795 
Luty . . . . 247 660 92 007 83 136 
Marzec . . . . 237 700 82 448 81 069 
Kwiec i eń . 174 330 68 988 77 785 
Maj 164 940 60 182 75 043 
Czerwiec 18C 710 47 311 75 029 
Lipiec . . . . 172410 46 029 87 832 
Sierpień 177 890 52 256 93 067 
Wrzes ień . 177 660 67 073 82 713 
Październik 206 860 83 302 98 104 
Listopad 201 420 97 763 59 084 
Grudzień . 219 670 91 895 5H400 

Kolej elektryczna łódzka. 
Poniżej podajemy niektóre dane statystyczne za marzec 

1924 r. i dla p o r ó w n a n i a — z a marzec 1923 r. 

M a r z e c 

19.4 r. 19J3 r.*) 

Przewieziono pasażerów 2 386 569 1 366 495 
Przeciętna frekwencja osób 

dziennie 76 985 68 325 
Przewieziono pasażerów na 1 

5,9 4,6 
Przeciętna dzienna ilość wa­

gonów motor, w ruchu . 75 76 
Przeciętna dzienna i lość wa­

gonów doczepn. w ruchu . 37 40 
Średni dzienny przebieg wa­

gonu . , . . . kim 132 129 
Przejechano wagono kilometr. 457 637 294 693 
Dodatki zredukowano 2 / 3 . 407 366 261 295 
Zużyto prądu na linję kWh 279 572 166 125 
Ilość prądu na 1 wag.-kim. . 0,68 0,64 
Zużyto węgla dla wyproduko­

wania 1 k W h . . . . 1,87 1,99 
D ł u g o ś ć linji eksploatac. kim 23 160 23 160 

Wiadomości techniczne. 
Postępy w wykorzystaniu energji cieplnej. W i l ­

liam H . Patchell (Puwer, 1924 r., str. 683), podaje nastę­
pujące c fry sprawności kilku elektrowni w 1906, 1923 r. 
i obecnie. 

W 1906 r. 

Berlin . 
Carville 
Boston Mass 
Glasgow 
Manchester 
Charing Cross 

B. T. U. ') 

29,440 
39,130 
45,450 
47,250 
48,200 
50.960 

W 1923 r. 

Newcastle Co. Carville B 
„ „ North Tees 

Rotberham Co. „ „ 
Newcastle Co. Dunston 
Hackney London E . 

Termiczna 
sprawność w % 

11,58 
8,72 
7,51 
7,22 
7,08 
6,70 

Termiczna 
sprawność w % 
. 17,80 
. 17,15 
• 16,70 
. 16,50 
. 15.40 

O b e c n a s p r a w n o ś ć 
k a ń s k i c h i 

e l e k t r o w n i a m e r 
a n g i e l s k i c h . 

y-

') Od dnia 2 — do 12 marca — strajk. 

Glasgow Corpor. Dalmarnoch 
Newcastle E . S. Co. Carwille B 
Laucs E . S. Co. North Tees 
Newcastle E . S. Co. Dunston 
Bradford Corp. Valley Road 
Manchester Corp. Stuart Street 
Milwaukee Wis. Lakeside . 
Detroit Mich. Marysyille . 
Chicago HI. Calumet. 
Cincinnati Ohio West E u d . 
Philadelphia Pa. Delaware . 
Ducuesne Lgl i t Co. Pa Colfax 
D. troit Mich, Counors Creek 
Pbiladelphia Pa Chester . 
Newark N. I. Essex . 
Boston Mass. L . Street . 

o.w 

183,20 
234,27 
97,95 

101,20 
76,39 

200.94 
313,84 
147.95 
517,71 
410,48 
468,35 
694,08 
695,87 
278,66 
498,73 
482,33 

hu JJ 

tn a 
27,6 
48,6 
34.4 
31,0 
27.5 
29,9 
45,3 
47,3 
40,8 
43,8 
42,8 
61.8 
49.9 
52,2 
45,5 
39,0 

20,150 
20,720 
21,130 
21,950 
25,010 
25,140 
18,030 
18,923 
19,215 
19,490 
19,600 
19,610 
19,666 
19,930 
20,930 
21,520 

I I * 
fi Ł 

16,94 
16,47 
16,15 
15,54 
13,65 
13,57 
18,93 
18,03 
17,76 
17,51 
17,41 
17,40 
17,35 
17,12 
16,30 
15,86 

') Brytyjskie jednostki cieplne == 0,2518 kg Cal. 
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Telefoniczna centrala automatyczna. W mieście 
San Sebastian, co do wielkości drugiem mieście w Hisz-
panji, ma być urządzona telefoniczna ceutrala automatyczna 
o pojemności 5 000 abonentów. 

Do konkurencji stanęły firmy Western Electric Com­
pany— Ameryka, Thompson Houston — Francja, Peel 0'Con-
nor i Marconi—Anglja oraz Allii:anna Telefonaktiebolaget 
L. M. Eric3son — Szwecja, utrzymała się ta ostatnia 
firma. 

SZKOLNICTWO. 
Prądy s ł a b e i radjotechnika na Wydziale Elektrotechn. 

Politechniki Warszawskiej. 

W ubiegłym roku szereg pism i konferencji rządo­
wych zorganizowanych przez Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów, zwrócił uwagę na potrzebę naszego kształcenia mło­
dzieży w kierunku prądów słabych i radjotechniki. 

Rada Wydziału Elektrotechn. Politechniki Warszawa 
skiej uznała całkowicie słuszność tych poglądów i u \ażała 
za swój obowiązek przystosować programy do potrzeb spec 
jalistów z prądów słabych i radjotechniki. 

Uważając, że ogólne podstawy elektrotechniki stano­
wią zasób wiedzy, nieodzowny dla każdego iożyniera-elek-
tryka, Rada postanowiła rozpocząć właściwą specjalizację 
od VI semestru i dopiero w sem. VII i VIII dać szereg 
przedmiotów specjalnych, przy szczególnym nacisku na labo-
ratorja. 

W dniu 26 marca r. b. Minister W. R. i 0. P. za­
twierdził plan studjów, który poniżej podajemy. 

P l a n s t u d j ó w dla s p e c j a l i z u j ą c y c h s i ę 
w d z i e d z i n i e p r ą d ó w s ł a b y c h czy r a d j o t e c h . 

Rok III. 
P ó ł r o c z e 

Zmo«e Letnie 
Wykt. Ćwicz. Wyki. Ćwicz. 

Części maszyn . . . . . 2 6 — — 
Silniki wodne i pompy . . — — 2 1 
Urządzenia silnikowe . . . 2 — 4 — 

„ kotłowe . . . 2 — — — 
Laboratorjum maszyn ciepl 

nych . . . . . . . — 3 — 3 
Fizyka III 1 — — — 
Teorja prądów zmiennych . 2 1 2 — 
Maszyny elektryczne . . . 4 — 4 — 
Projektowanie maszyn elek­

trycznych — — 4 — 
Urządzenia elektryczne 4 2 4 2 
Laboratorjum maszyn elek­

trycznych — — — 3 
Miernictwo elektrot. (labor.) — 6 — 6 

„ teletec? niczne . — — 1 — 
Technika prądów słabych . — — 3 1 
Prawoznawstwo 2*** — — — 

19 18 20 19 

Rok IV. 
Zimowe L tnie 

Urządzenia silnikowe . . . — 3 — — 
Maszyny elektryczne . . . 2 — — — 
Urządzenia elektryczne . 4 2 — — 
Projekty maszyn elektryczn. — 3 — — 
Laborat. „ „ — 3 — 3 
Teorja wysokich napięć 2 — — 

P ó ł r o c z e 
Zimowe Letnie 

Wykł. Ćwicz. 

— 3 
4* — 

— 3" 

2** — 
— 3** 

Wykł. Ćwicz. 
Zasady techniki prądów szyb-

kozm. i pomiar. . . . 3 1* 
ćwiczenia z prądów szyb-

kozm., laborat — 
Radjotechnika 2* — 
Laboratorjum radjotechniczne — — 
Telegrafja . 3 * * 2** 
Telefonja 2** 2** 
Sygnalizacja — — 
La orat. prądów słabych . — 3 
Miernictwo teletech.,laborat. — 
Praca dyplomowa . 
Eionomja polityczna . 
Zasady organizacji pracy 

Prądy słabe . . . . 

Radjo 
U w a g a . Przedmioty oznaczone jedną gwiazdką nie 

obowiązują specjalizujących się w dziedzinie 
prądów słabych, przedmioty z dwiema gwiazd­
kami nie obowiązują specjalizujących się w ra-
djotechnice, przedmioty z trzema gwiazdkami 
są nieobowiązkowe dla wszystkich. 

Rozkłady godzin mają być tak ułożone, 
aby każdy student mógł słuchać wszystkich 
wykładów. 

P r a c e d y p l o m o w e . 
1. Dla specjalizujących się w prądach słabych. 

Ur/ąd/enia telegraficzne, telefoniczne lub praca labora­
toryjna z dziedziny telegrafji lub telefonji drutowej. 

2. Dla specjalizujących się w radiotechnice i prą­
dach szybkozmiennych. Urządzenia radjotelegraficzne lub 
praca laboratoryjna z dziedziny radjotechniki lub wogóle 
prądów szybkozmiennych. 

. — — — 12 

. 2 — 4 — 
— — 

21 21 9 21 
42 30 

1S 18 11 21 
36 32 

SŁOWNICTWO. 
W sprawie niektórych terminów, używanych 

w elektotetechnice. 
O p ó r . W artykule „Ujednostajnienie najważniej­

szych terminów z teorji prądów zmiennych" (Przegl. Elek­
trotechniczny, zeszyt 15, 1923 r.), prof. K. Drewnowski 
podaje kilkanaście wyrazów, najczęściej spotykanych w te­
orji prądów zmiennych, zaznaczając przytem, że wśród nich 
jest parę wyrazów, z któremi nietylko spotykamy się w te­
orji, ale które są nawet powszechnie zakorzenione, a jed­
nak musiały zostać skazane na zagładę, aby zrobić miejsce 
jaśniej zdefinjowanym. 

Do takich wyrazów niewątpliwie należy opór (elek­
tryczny). Istotnie, jest to wyraz używany zarówno przez 
początkujących, jak i przez profesorów — praktyków, jak 
i teoretyków. Na miejsce tego wyrazu ma wejść wyraz 
„opcność", jako właśnie jaśniej zdefinjowany. 

Przypadkiem zdarzyło mi się słyszeć dyskusję z po­
wodu tego terminu w kołach, zbliżonych do Komisji sło­
wnictwa elektrotechnicznego. Wobec tego że wyraz „opór" 
używa się niekiedy w znaczeniu przedmiotu, to znów 
w znaczeniu wielkości, roztrząsano, czy nie należałoby za­
chować wyrazu opór na oznaczenie przedmiotu, a oporności— 
na oznaczenie wielkości. Przeważał jednak pogląd, że wów-
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czas różnice pomiędzy oporem, opornością i opornikiem byłyby 
zbyt subtelne i wyraz oporność stałby się w tych warun­
kach niedostatecznie jasno zdefinjowany. W rezultacie tedy 
utrzymuje się projekt prof. K . Drewnowskiego, według 
którego „oporność" jest to wielkość, którą przedtem nazy­
wano „oporem" lub „oporem omowym". Termin „opór 
elektryczny" ma zniknąć zupełnie z elektrotechniki, gdyż 
treść objęta tym terminem, ma być zawarta w terminie 
„oporność". 

Zauważmy, że sprawa tu przedstawia się zupełnie 
inaczej, niż np. w wypadku indukcji i indukcyjności. 
Termin „indukcyjność" nie wypiera terminu „indukcja". 
Indukcja oznacza—zjawisko, indukcyjność—wielkość. 

Tymczasem „oporność" ma poprostu zastąpić „opór". 
Niema tu miejsca ściślejsze rozgraniczenie pojęć, jest tylko 
zamiana jednego słowa przez inne. 

Wobec tego nasuwa się pytanie, czy taka zamiana 
słowa polskiego, powszechnie używanego, jakiem jest „opór", 
przez słowo nowe, dość sztuczne, jakiem jest „oporność", 
jest usprawiedliwiona. 

Znam dwa motywy wprowadzenia słowa „oporność": 
a) wyraz opór jest używany w mowie potocznej i w me­

chanice na oznaczenie pojęć innych, niż opór elektryczny. 
b) w brzmieniu odbiega od pojemności, indukcyjności, 

upływności, — wielkości charakterystycznych razem z opo­
rem dla linji elektrycznej. 

Motywy te jednak nie wydają mi się wystarczającemi. 
a) Można przytoczyć cały szereg słów, które są uży­

wane w mowie potocznej, w mechanice i w elektrotechnice 
na oznaczenie różnych pojęć, a jednak nikomu nie przycho­
dzi na myśl wprowadzać z tego powodu reform językowych, 
jeżeli taki stan rzeczy nie prowadzi do nieporozumień. Np. 
mamy linję elektryczną, linję do linjowania, linję nakreś­
loną na papierze; prąd rzeczny, prąd elektryczny; podobnie 
rzecz ma się ze strumieniem, naprężeniem, napięciem, po­
jemnością i t. d. Czyż kiedykolwiek kto pomieszał po­
jemność naczynia z pojemnością kondensatora, lub opór 
mechaniczny z oporem elektrycznym? 

b) Zapewne, drugi przytoczony motyw wydaje się 
mieć pewną rację. Porządek wymaga, aby, skoro jest po­
jemność, indukcyjność, upływność, to i czwarta wielkość 
charakterystyczna kończyła się na „ość". 

Coś jednak jest w naszej naturze, co sprawia, że nie 
tęsknimy tak bardzo za tym porządkiem. Każdy chyba 
przyzna, że przynajmniej w języku lubimy rozmaitość. Obok 
słów „miłość, ciekawość, mądrość" mamy „dobroć, niedołę­
stwo, tęsknotę" i t. d. Miły jednak jest ten język polski 
z jego rozmaitością końcówek wbrew może wszelkiej logice 
i porządkowi. 

Zostawmy więc stary piękny wyraz opór! 
Co najwyżej zgódźmy się na oporność, ale obok „oporu", 

jeżeli ktoś potrafi nam rozgraniczyć te dwa pojęcia „opór" 
i „oporność" w elektrotechnice. 

O p ó r z e s p o l o n y . Opór elektryczny zazwyczaj 
definjujemy, jako iloraz napięcia przez prąd. 

Prąd zmienny sinusoidalny określamy przy pomocy 
dwóch czynników, a mianowicie amplitudy względnie war­
tości skutecznej oraz fazy. Przedstawiając zgodnie z przy-
jętemi w elektrotechnice metodami rachunkowemi prąd 
lub napięcie przy pomocy liczby zespolonej (A-\-jB), 
określamy w sposób jednoznaczny oba czynniki. Istotnie, 
wartość skuteczna wynosi zaś faza określona 

• i B 
jest przez równanie tg cp = —.- • 

A 
Jeżeli podzielimy napięcie przez prąd, wyrażone w for­

mie liczb zespolonych, otrzymamy nową liczbę zespoloną. 

Liczba ta przedstawia — zgodnie z definicją — opór. Zatem 
opór możemy wyrazić i wyrażamy w formie liczby zespo­
lonej. Mówimy np., że opór jakiegoś obwodu wynosi (R-\-
j X) jednostek oporu. 

Obok takich oporów mamy często jednak do czynie­
nia z oporami, wyrażonemi w formie liczby rzeczywistej R, 
lub też liczby urojonej j X. W teorji prądów stałych spo­
tykamy się wyłącznie z oporami R. Te opory nazywamy 
rzeczywistemi, lub omowemi—zgodnie z przyjętym projek­
tem. W przeciwieństwie do nich należałoby jX (przytem 
X może być liczbą dodatnią lub ujemną), a nie X, nazwać 
urojonemi. Nakoniec logicznemby było opory wyrażone 

w formie Z = R -\-jX nazywać zespolonemi. 
Mielibyśmy zatem opory rzeczywiste i?, urojone jX 

i zespolone (R -\-jX). Do tych oporów należałoby jeszcze 
dodać—opór pozorny Z, który—zgodnie z przyjętym pro­
jektem i ustaloną praktyką—równa się modułowi wyrażenia 

Ż=R + jX, a więc yW+X>. 
Zachodzi potrzeba wprowadzenia tych dość licznych 

rozróżnień, gdyż wypada nam nieraz położyć nacisk raz na 
te, to znów na inne właściwości danego obwodu. Istotnie, 
każda z tych wielkości charakteryzuje pod pewnym wzglę­
dem dany obwód i przytem żadna nie pokrywa się całko­
wicie z drugą. 

A więc jeżeli chcemy np. obliczyć moc straconą w da­
nym obwodzie na ciepło Joule'a, to mnożymy kwadrat war­
tości skutecznej prądu przez o p ó r r z e c z y w i s t y ; jeżeli 
chcemy otrzymać wartość skuteczną prądu, to dzielimy na­
pięcie przez o p ó r p o z o r n y ; jeżeli chcemy wreszczcie 
nietylko określić wartość ale i fazę prądu, to dzielimy na­
pięcie przez o p ó r z e s p o l o n y . 

W każdym z powyższych typowych wypadków intere­
sowała nas inna właściwość obwodu, używaliśmy też innego-
terminu. 

Albo: posiłkując się prądami stałemi mierzymy o p ó r 
r z e c z y w i s t y ; przy pomocy prądów zmiennych mie­
rzymy metodą techniczną o p ó r p o z o r n y , który otrzy­
mujemy jako iloraz odczytanego napięcia i prądu; nato­
miast metodą mostku Wheatstone'a mierzymy o p ó r 
z e s p o l o n y , gdyż z równań otrzymujemy bezpośrednio 

Ż=RĄ-jX. 
Przykłady te w dostatecznym chyba stopniu malują 

potrzebę wprowadzenia nowego terminu: opór zespolony. 
Dodam, że termin ten w znaczeniu podanem jest 

używany w wszechświatowej literaturze elektrotechnicznej. 
O p ó r c h a r a k t e r y s t y c z n y l i n j i e l e k ­

t r y c z n e j . 

Termin ten oznacza wielkość Z 
R+jaL 
A-\-i^C 

Wielkość ta ma wymiar oporu i równa się oporowi zespo­
lonemu linji w pewnym charakterystycznym wypadku. 

A mianowicie jeżeli będziemy mierzyli opór zespolony 
na zaciskach linji jednorodnej przy danej częstotliwości 
prądu, to zobaczymy, że opór ten zależy od długości linji, 
oraz własności odbiorników załączonych na jej końcu. 
W miarę jednak jak długość linji będzie rosła, opór ten 
będzie się zbliżał do wartości określonej, równej właśnie 
oporowi charakterystycznemu linji. Opór ten cechuje pod 
pewnym względem każdą linję jednorodną, jest dla niej 
charakterystyczny. 

W projekcie grona wykładających przedmioty elek­
trotechniczne w Politechnice Warszawskiej wielkość ta jest 
oznaczona mianem „charakterystyki linji" i opatrzona błęd­
nie symbolem Z zamiast Z. 
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Sądzę, że termin „opór charakterystyczny" więcej 
maluje w danym wypadku istotę danej wielkości, niż „cha­
rakterystyka linji". 

Dodam, że przyjęcie obok „charakterystyki linji" ter­
minu równoległego „opór falowy" jest nieprawidłowe, gdyż 

„opór falowy", to " J ^ / " » a więc stanowi tylko poszcze­

gólny wypadek oporu charakterystycznego. 
Opór charakterystyczny zbliża się do oporu falowego 

tem bardziej, im opór rzeczywisty linji R staje się mniej­
szy wobec oporu indukcyjnego w L, zaś at C — większe 
wobec A. Zazwyczaj taki wypadek zachodzi dla prądów 
o znacznej częstotliwości. 

Warto zaznaczyć, że wobec nazwy „opór falowy" nale­
żałoby przyjąć raczej „opór charakterystyczny" niż charakte­
rystyka. 

Nakoniec, w literaturze wszechświatowej (angielskiej, 
francuskiej), często spotykamy się z terminem „opór charak­
terystyczny" względnie „impedancjacharakterystyczna", acz­
kolwiek Niemcy często używają — charakterystyki z ozna­
czeniem Z 0 . Mjr. inż. K. Dobrski. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Zebranie organizacyjne Polskiego Komitetu Elek­

trotechnicznego. Stosownie do uchwały zebrania infor­
macyjnego w d. 7/lV 1924 r. (p. Przegl. Elektr. 1924 r., 
Ns 9, str. 152), odbyło się d. 24 maja i 1 czerwca 1924 r. 
w siedzibie Stow. Elektr. Polsk. w Warszawie zebranie de­
legatów polskich zrzeszeń i instytucji elektrotechnicznych 
w celu ostatecznego zawiązania Polskiego Komitetu Elek­
trotechnicznego. Na zebraniu byli obecni delegaci: Stow. 
Elektrotechników Polskich—prof. St. W y s o c k i , Stow. Ra-
djotechn. Polskich—inż. W. S c a z i g h i n o , Koła Teletech­
ników—inż. H. K o w a l s k i , Związku Zaw. Inż. Elektr.— 
inż. J . S t r a s z e w i c z , Związku Elektrowni — inż. E . 
O p ę c h o w s k i i inż. M. K u ź m i c k i , Związku Przeds. 
Elektr. — inż. Z. O k o n i e w s k i i prof. K. D r e w n o ­
w s k i , Związku Przeds. Tramwaj. — inż. M. K u ź m i c k i , 
Politechn. Warsz. — prof. M. P o ż a r y s k i , prof. L . Sta­
n i e w i c z i prof. St. W y s o c k i , Politechn. Lwowskiej— 
prof. G. S o k o l n i c k i , Wydz. Elektr. Min. Rob. Publ.— 
inż. Z. B e r son, Min. Spraw Wojsk.—ppułk. W. G i i n -
t h e r , Gen. Dyr. Poczt i Telegr. — inż. Z. S t r a s b u r -
g e r , Gł. Urz. Miern. — inż. J . R z ą ś n i c k i . 

1. Zebranie zagaił imieniem inicjatorów prof. P o ­
ż a r y s k i , poczem na przewodniczącego zebrania powołano 
prof. L. S t a n i e w i c z a . 

2. Zebrani delegaci na mocy pełnomocnictw złożyli 
oświadczenia co do gotowości przystąpienia do P. K. E . 
reprezentowanych przez nich zrzeszeń i instytucji. Wykaz 
ich wraz z liczbą delegatów podany jest na osobnem miej­
scu. Prócz tam wymienionych uchwalono zaprosić do udziału 
Polskie Tow. Fizyczne z prawem do jednego delegata. 
Liczbę delegatów Polsk. Zw. Przeds. Elektr. podniesiono 
do dwóch. 

Tem samem został ustalony pierwszy skład P. K. E< 
3. Po wyczerpującej i długiej dyskusji przyjęto statut, 

którego projekt przedstawił prof. K. D r e w n o w s k i 1 ) . 
Polecono prezydjum rozpocząć działalność Komitetu według 

') Statut ten jest podany w niniejszy zeszycie Przeglądu 
Elektrotechnicznego, str. 195. 

zasad tego statutu oraz wszcząć starania celem zalegalizo­
wania go u władz. 

Statut P. K. E . podany jest na innem miejscu. 
4. Do Prezydjum P. K. E . zostali wybrani: prezes— 

prof. L. S t a n i e w i c z , wiceprezes — inż. E . O k o n i e w ­
s k i , sekretarz generalny — prof. K. D r e w n o w s k i , 
członkowie—ppułk. Gt in ther i inż. E . O p ę c h o w s k i . 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano prof. S o k o l n i c -
k i ego i O b r ą p a ls k i e g o . 

5. P r e l i m i n a r z w y d a t k ó w nar. 1924 refe­
rował prof. M. P o ż a r y s k i . W rozchodzie przyjęto kwotę 
4 000 zł., z czego 2 500 zł. wkładka do M. K. E . , 600 zł.— 
podróże delegatów, 500 zł.—wydawnictwa i 400 zł.—wydatki 
biurowe. Na pokrycie wydatków postanowiono ściągnąć 
w myśl statutu odpowiednie kwoty tytułem wkładek zrze­
szeń, należących do P. K. E . Zebranie wyraziło przekona­
nie, że preliminowana kwota 4 000 zł. powinna być rozło­
żona w 30° / 0 na stowarzyszenie, a 70°/ 0 na związki prze­
mysłowe. Polecono prezydjum, aby przeprowadziło rokowa­
nia z zainteresowanemi co do wysokości ich udziałów, przy-
czem stowarzyszenia winny być opodatkowane procentowo, 
stosownie do ilości członków. 

6. Program prac P. K. E . na najbliższą przyszłość 
referował prof. K. D r e w n o w s k i . W pierwszym rzędzie 
zająć się trzeba będzie sprawami, będącemi na porządku 
dziennym Miedz. Kom. Elektr. t. j . słownictwem, znako-
wnictwem, symbolami, przepisami maszyn elektr., normami 
linji elektr. i t. d. oraz przyszłą Konferencją wysokich na­
pięć. Prócz tego referent postawił sprawę norm oświetlenia 
i żarówek, jako nader aktualną, którą P. K. E . powinien 
się zająć. 

Powyższy program prac przyjęto i postanowiono utwo­
rzyć specjalne komisje do tych spraw, a mianowicie: 

1. K o m i s j a s ł o w n i c t w a—postanowiono uznać 
Centr. Komisję słownictwa elektr. przy Stow. Elektr. jako 
miarodajną dla postanowień P. K. E.; reprezentantem P. K. E . 
w Komisji oraz referentem spraw słownictwa wybrano prof. 
St. W y s o c k i e g o . 

2. K o m i s j a z n a k o w n i c t w a i s y m b o l i — 
przewodniczącym wybrano prof. L. S t a n i e w i c z a . 

3. K o m i s j a maszyn e l e k t r y c z n y c h—prze­
wodniczący inż. Z. O k o n i e w s k i . 

4. K o m i s j a p r z e p i s ó w a—przewodniczący prof. 
St. W y s o c k i . 

5. K o m i s j a w y s o k i c h n a p i ę ć — m a zająć się 
sprawą udziału Polski w najbliższej sesji Konferencji wy­
sokich napięć w Paryżu; — przewodniczący prof. K. D r e ­
w n o w s k i . 

6. K o m i s j a o ś w i e t l e n i a e l e k t r y c z n e g o 
ma zająć się wprowadzeniem w Polsce obowiązujących je­
dnostek świetlnych, oznaczeń na żarówkach i t. p. — prze­
wodniczący inż. O p ę c h o w s k i . 

Przewodniczący Komisji mają je zorganizować w naj­
bliższym czasie przy współudziale prezydjum. 

7. Na wniosek prof. P o ż a r y s k i e g o postano­
wiono, aby pre/ydjum postarało się o przesłanie przynaj­
mniej niektórych prac do M. K. E. przed najbliższą sesją 
podkomisji w lipcu b. r.; głównie dotyczy to słownictwa, 
które jest najbardziej zaawansowane. Prof. St. Wysocki 
w najbliższym czasie przedstawić ma dotyczące propozycje. 

Jako termin następnego zebrania plenarnego P. K . E . 
wyznaczono dzień 9 października b. r. o godz. 6 pp. 

Protokół posiedzenia odczytowego Warszaw­
skiego Koła Stow. Elektr. Polsk. z dn. 29/IV 1924 r. 
Przewodniczy kol. Berson. Obecnych osób 21. 
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1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokół z p >-
przedniego posiedzenia odczytowego z dnia 1 kwietnia 
1924 r. 

2. Kol. Przewodniczący odczytał pismo Prezesa Wi­
leńskiej Dyrekcji Kolejowej, podające do wiadomości ogło­
szenie przez tę Dyrekcję konkursu na 3 posady dla inży­
nierów-elektryków; w końcu zaś odczytał pismo prof. Wy­
sockiego, proponujące wybranie komisji, która zajęłaby się 
organizacją przyjęcia wycieczki studentów Politechniki Lwo­
wskiej; do Komisji tej wybrano kol.: Nacholińskiego, Me­
cha, Wysockiego, Czaplickiego i Giinthera. 

3. Zabrał głos kol. Czaplicki, który wygłosił odczyt 
trzeci i ostatni z cyklu p. t.: „Współpraca elektrotechniki 
z chemją i metalurgją". 

Centralna Komisja Przepisowa. Centralna Komisja 
Przepisowa została powołana do życia przez Radę Delega­
tów Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich w początku 
1923 r. Składała się ona z pp. Boi. Jabłońskiego, E . Opę 
chowskiego i K. Straszewskiego jako delegatów Stowarzy­
szenia Elektrotechników Polskich oraz p. W. Rozentala, 
jako delegata Ministerstwa Robót Publicznych. Oprócz 
tego do Komisji weszli: pp. prof. Pożaryski i M. Kuźmicki, 
pierwszy jako delegat Politechniki Warszawskiej, drugi 
zaś jako delegat Związku Elektrowni Polskich. 

Komisja pojmowała swe zadanie jako czynności o cha­
rakterze niemal wyłącznie organizacyjnym, co też uwydat­
niło się w regulaminie Komisji zatwierdzonym w dn. 23 
marca 1923 r. 

Za najpilniejszą sprawę w dziedzinie przepisów Ko­
misja uznała sprawę przepisów dotyczących wykonania 
instaclacyj prądu silnego. Na listy wysłane w tej sprawie 
do dziewięciu wybitniejszych fachowców naszych od któ­
rych można było, według przypuszczeń Komisji, oczekiwać 
zgody na podjęcie się opracowania tego działu, otrzmano 
tylko cztery odpowiedzi, z nich trzy bezwzględnie odmowne; 
czwarta odpowiedź, prof. G. Sokolnickiego ze Lwowa, 
pozwalała oczekiwać zgody. W rzeczy samej, po wymianie 
poglądów co do sposobu pojmowania zadania, prof. Sokol-
nicki podjął się opracowania tego działu przepisów. Jak 
się jednak okazuje z otrzymanych ostatnio wiadomości, 
praca ta dotychczas mało posunęła się naprzód! 

Następnie Wydział Elektryczny Ministerstwa Robót 
Publicznych, który stale i żywo interesował się sprawami 
przepisów, Komisji zaś udzielał w miarę swej możności 
życzliwego poparcia, przesiał jej z żądaniem wypowiedze­
nia opinji projekt przepisów bezpieczeństwa dla urządzeń 
elektrycznych w kopalniach naftowych. Projekt ten Ko­
misja skierowała do Zarządu Koła Lwowskiego gtowarzy-
szenia Elektrotechników Polskich jako stojącego najbliżej 
przemysłu naftowego. Pomimo jednak, iż sprawa ta wszczętą 
została w kwietniu 1923 r. do dziś dnia Komisji nie udało 
się otrzymać wiadomości jak sprawa ta stoi. 

Dalej uzyskano zasadniczą zgodę prof. Wysockiego 
na opracowanie wyjaśnień do przepisów o linjach napo­
wietrznych. Wreszcie członek Komisji p. B. Jabłoński pod­
jął się próby zorganizowania podkomisji dla krytycznej 
oceny działu technicznego projektu przepisów o dźwigach. 
Zaznaczyć należy, że i w tych dwóch sprawach inicjatywa 
wyszła od Wydziału Elektrycznego Ministerstwa Robót 
Publicznych. 

Jak widać z powyższego, rezultat działalności Ko­
misji w 1923 r. jest nadzwyczaj nikły. Komisja uważała 
za konieczne powiadomić o sytuacji za pośrednictwem Za­
rządu Stowarzyszenia Radę Delegatów i wypowiedzieć swe 

uwagi co do możliwości i sposobu zaradzenia temu stanowi 
rzeczy. W przekonaniu Komisji posunąć sprawę naprzód 
mogłaby jedynie nadzwyczajnie wytężona i ciągła działal­
ność przynajmniej jednej osoby posiadającej przytem nie-
bylejakie kwalifikacje. A więc musiałby to być elektro­
technik z wyższem wykształceniem, o wyraźnej inklinacji 
do pracy naukowej, a jednak nie pozbawiony zmysłu prak­
tycznego. Musi on mieć za sobą conajmniej dwa, lepiej 
trzy obce języki (niemiecki, francuski, angielski), musi być 
człowiekiem pracowitym i sumiennym. Jeżeli praca przepi­
sowa ma iść w należytym tempie, to człowiek ten będzie 
musiał cały czas swój przeznaczony na pracę zarobkową 
poświęcić tylko przepisom, nie licząc na uzupełnienie za­
robków jakiemś poboeznem zajęciem. Komisja sądzi, że 
najtrudniejszą rzeczą byłoby wyszukanie odpowiedniego 
kandydata, któryby działalności takiej chciał się podjąć. 
Sfinansowanie sprawyt zdaniam Komisji, dałoby się zapewne 
osiągnąć w drodze odpowiedniego zobowiązania danego 
przez kilka największych elektrowni. 

Sprawozdanie Zarządu Ko ła Stow. Elektr. Pol . 
w Sosnowcu za okres od dn. 21 lutego 1923 r. do 
dn. 16 kwietnia 1924 r. 

(Dokończenie). 

P o s i e d z e n i e d y s k u s y j n e z d n . 10 l u t e g o 
1924 r. Otwierając zgromadzenie, przewodniczący, kol. 
W. Horko, powitał zaproszonych gości i po przedstawieniu 
zgromadzonym kilku informacji charakteru administracyj­
nego, udzielił głosu kpt. St. Noworolskiemu, który przy­
stąpił do wygłoszenia odczytu na temat: „Zasady naukowe 
radjokomnnikacji". 

Prelegent, wspomniawszy pokrótce w ogólnych zary­
sach o radjotelegrafji i radjotelefonji, wyjaśnił zgromadzo­
nym zasady budowy stacji nadawczej i odbiorczej i ich 
działanie oraz zaznajomi) z układem stacji radjoteleionicz-
nych. W dalszym ciągu swego odczytu prelegent udzielił 
wiadomości wstępnych o radiokomunikacji kierunkowej i jej 
zadaniuch oraz przytoczył kilka systemów anten dla tych 
stacji, opisując szczegółowo antenę systemu Aleksandersona, 
która zbudowana została na warszawskiej stacji transatlan­
tyckiej. 

Następnie prelegent, zaznajamiając słuchaczy z zada­
niami radjogonjometrji, wyjaśni! zastosowanie jej do celów 
praktycznych jako to: do oznaczania położenia stacji na­
dawczych, do kierowania flotą powietrzną i statkami na 
morzu i do całkowitego lub częściowego usunięcia szkodli­
wego działania stacji obcych na odbiorczą. W trakcie od­
czytu, wszelkie więcej znamienne szczegóły urządzeń stacji, 
prelegent demonstrował za pomocą przezroczy, wyświetla­
nych na ekranie, jak również udzielał wyjaśnień na przy­
wiezionych ze sobą niektórych częściach tej stacji. 

Po skończonej dyskusji i szeregu zapytań, na które 
prelegent dawał szczegółowe wyjaśnienia, zgromadzeni mieli 
możność obejrzenia stacji odbiorczej kierunkowej z anteną 
ramową oraz słuchania sygnałów nadawczych z innych 
stacji. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Z a k o ń c z e n i e . Kończąc powyższe sprawozdanie, 
podległe ocenie Walnego Zgromadzenia, Zarząd chciałby 
zaznaczyć, że sprawna i na odpowiednim poziomie utrzy­
mana działalność Koła nie jest wyłącznie od starań i pracy 
Zarządu zależna. 

Intensywny przebieg prac w Kole zależy w dużej 
mierze od stopnia zainteresowania się członków. Dla dobra 
sprawy należy życzyć, aby zainteresowanie to możliwie 
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wzrosło i aby tem samem rok nowy działalności Koła przy­
niósł prawdziwie obfite plony. 

S p r a w o z d a n i e r a c h u n k o w e 
za czas od d. 1/1 1923 r. do d. 31/XII 1924 r. 

W p ł y w y . 

Pozostałość w gotówce z r. 1922 
Wyrównanie tej pozostałości . 
Składki za I kwartał 1923 r 

» n . n » 
n n ., » » 

IV 
n » n » 
„ - I i II n 1924 r 

Wpisowe 
Składki zaległe za 1922 r. . . 
Wpłaty za udział w wycieczkach 
Wpływ ze sprzedaży wydawnictw 

technicznych . . . . 
Drobne wpływy 

W y d a t k i 

Wpłacono do Stow. Elektr. Polsk. 
za I kwartał 1923 r. za 43 czł. 
, 1 1 . „ » 45 
„ III „ » 45 

IV 44 
ty n n » 
„ I „ 1924 r. „ 42 

Na rzecz stałej delegacji . 
Za nabyte wydawnictwa techniczne 
Koszty urządzenia wycieczek 
Porto i kancelaryjne . 
Ofiary na cele społeczne . 

Saldo na d. 1 stycznia 1924 r. po 
stronie „winien" . . . 

mkp. 2 334.38 
62 

357 000 — 
4 904 5 6 0 . — 

13 229 480.— 
20 048 640.— 
70 674 400.— 

ty 1 330 :)00.— 
6 105.— 

n 3 940 000.— 

n 820 200.— 
„ 212 700.— 

mkp. 115 525 420.— 

mkp. 301 000.— 
„ 1 162 500.— 
ff 9 144 000 — 
n 26 417 600.— 
» 81 744 000.— 
n 4 000.— 
n 612 730.— 
n 3 550 OuO.— 
„ 919 218.— 

1 020 000.— 

mkp. 124 875 048.— 

n 9 349 628.— 
mkp. 115 525 420.— 

Zgodność niniejszego zestawienia z dowodami rachun-
kowemi poświadcza 

Komisja Rewizyjna: 

Bereszko, 
Ktbortt, 
J. Obrąpalski. 

Zarząd Koła: 

Prezes: Horko, 
Skarbnik: A. Mączyński, 
Sekretarz: Z. Jacynicz. 

P r o t o k ó ł K o m i s j i R e w i z y j n e j . 

Komisja Rewizyjna Koła Stowarzyszenia Elektrotech­
ników Polskich w Sosnowcu, w składzie niżej podpisanych, 
w dn. 9 i 12 kwietnia 1924 r., sprawdziła książkę ka­
sową, dowody rachunkowe i bilans zamknięcia, wykazujący 
saldo po stronie „winien" w wysokości mkp. 9 349 628.— 
i stwierdziła, że sprawozdanie rachunkowe zgadza się we 
wszystkich pozycjach z książką kasową. 

Komisja Rewizyjna proponuje Walnemu Zgromadzeniu 
zatwierdzenie sprawozdania na dzień 31 grudnia 1923 r. 
i udzielenie Zarządowi Koła absolutorjum. 

Komisja Rewizyjna: 

Bereszko, Kiborłt, J. Obrąpalski. 

f ł o w e wydawnictwa. 
Wiadomości U r z ę d u Patentowego. Rok 1, ze­

szyt 1. Maj, 1924. Cena 2 zł. 50 gr. Warszawa, Elek­
toralna 2, gmach Min. Przem. i Handlu. 

Istniejący w Polsce od roku 1918 Urząd Patentowy 
dzięki uchwaleniu nowej ustawy *) rozpoczął nareszcie swoją 
normalną działalność. Wobec zainteresowania, jakie budziła 
zawsze w naszych slerach przemysłowych i technicznych 
sprawa ochrony wynalazków, wzorów i znaków towarowych, 
jest godne zaznaczenia, że zeszyt 1 zawiera już spis 150 
udzielonych patentów, z których 20 przypada na wynalazki 
elektrotechniczne. Pozatem znajdujemy tu również spis 105 
świadectw ochronnych, wydanych w dalszym ciągu na wzory 
rysuukowe i modele na zasadzie dekretu 1919 roku, spis 
33 świadectw na wzory i modele o wygasłej mocy obowią­
zującej, spis 13 świadectw o przedłużonej mocy obowiązu­
jącej i wreszcie spis 200 zarejestrowanych znaków towaro­
wych. C> najgtówniejsze, zeszyt mieści w sobie całkowitą 
treść wspomnianej nowej ustawy o ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych, co może wpłynąć na szcze­
gólne zainteresowanie się tym zeszytem. 

Prócz tego, znajdujemy w nim komunikat Urzędu Pa­
tentowego o klasyfikacji wiedzy technicznej, podzielonej na 
89 klas z ich wyszczególnieniem. Podobnież ogłoszona jest 
klasyfikacja towarów w stosunku do wzorów zdobniczych 
i znaków towarowych. 

Cały zeszyt majowy, składający się z 77 stron du­
żego formatu, wydany jest b. starannie i przedstawia się 
dodatnio także i ze strony zewnętrznej. 

Należy mieć nadzieję, że dalsze miesięczniki będą nam 
stale świadczyły o wzmożonej pracy Urzędu Patentowego, 
który będzie dążył do powetowania krzywd, wynikłych 
wskutek opóźnienia się ustawy. 

G. H. 

Przepisy i normy Związku Elektrotechników Nie­
mieckich, przetłomaczone za zgodą Zw. El . N. pod red. 
S t a n i s ł a w a O d r o w ą ż - W y s o c k i e g o , prof. Poli­
techniki Warszawskiej. Warszawa, 1924. Wydawnictwo 
Związku Elektrowni Polskich. Str. 363 z rysunkami. 

Koleje elektryczne. Inż. R. Podoski. Warszawa, 
1923 r. 

Pięć wykładów wygłoszonych na ' Kursach dla 
inżynierów. I. Geysztor, S. Pelsz, S. Sztolcman, H. Czo-
powski, A. Langrod. Warszawa, 1924 r. 

Pod powyższemi tytułami „Koleje elektr." i „Pięć 
wykładów" ukazały się w druku wykłady, wygłoszone na 
Kursach dla inżynierów, zorganizowanych przez Warszaw­
skie Towarz3stwo Politechniczne. 

Należy się Towarzystwu gorąca podzięka za organi­
zację Kursów, a jeszcze większa za wydanie wykładów 
i udostępnienie ich szerokim rzeszom czytelników. Treść 
wykładów jest następująca. 

Inż. R. Podoski streścił stan obecny kolejnictwa elek­
trycznego, dając wyraz wynikom najnowszych teorji, jako 
też zastosowania jej do celów praktycznyob, z uwzględnie­
niem możliwości i potrzeb kolejnictwa polskiego, a więc 
węzła warszawskiego i dwóch starych dróg, wiodących do 
Zagłębia Dąbrowskiego. W obecnej chwili istnieje około 
5.000 kilometrów kolei żel. elektrycznych w ruchu 

') Do dnia 5/II 1924 roku obowiąiywały dekrety z 19J8 
i 1919 roku. 
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i około 45 000 kim, których elektryfikacja jest postano­
wiona, z tego w Ameryce połowa czynnych i dwie trzecie 
projektowanych. Autor omawia rozwój kolejnictwa elektry­
cznego, system prądu, elektrownie i podstacje, sieć, lo­
komotywy i daje porównanie trakcji elektrycznej z parową 
pod względem wagi lokomotyw, zużycia opału, kosztów na­
prawy i utrzymania, zwiększenia zdolności przewozowej, ob­
sługi, budynków warsztatowych i parowozowni, a wreszcie, 
rentowności trakcji elektrycznej. 

Cały wykład jest wynikiem nie tylko znajomości przed­
miotu, lecz również krytycznego samodzielnego sądu. War­
tość wykładu podnosi to, że zastosowany jest do potrzeb 
audytorjum, a nie jest pracą przygodną. Broszura inż. Podo-
skiego jest cennym rabytkiem literatury technicznej i przy­
niesie korzyść nie tylko technikom, lecz działaczom społecz­
nym, a nawet szerszemu kołu inteligencji. 

W książeczce „Pięć wykładów" mamy: 1) Zasady 
polityki taryfowej na kolejach polskich, 2) Gospodarkę pa­
rowozową i wagonową, 3) Niektóre zagadnienia gospodarki 
kolejowej w zastosowaniu do kolejnictwa polskiego, 4) Spo­
soby wyrażania równowagi sił i określania jej rodzajów 
i 5) Teorję kotłów parowozowych. 

Pierwszy i trzeci — pióra p. I. Geysztora i inż. 
S. Sztolcmana, wprowadza czytelnika do laboratorjum pol­
skiej myśli kolejowej i podaje najbardziej aktualne jej 
wyniki. 

Znany i ceniony twórca wielu linji kolejowych rosyj­
skich inż. Sztolcman w zwięzłym a pełnym treści wykła­
dzie mówi o potrzebie rozwoju sieci kolejowej polskiej, 
0 wydatkach eksploatacyjnych,—zależności taryf kolejowych 
od kosztów własnych przewozów, — spółczynnika eksplo­
atacji — ilości potrzebnego personelu. W każdym rozdziale 
podaje materjał cyfrowy i oświetla te najważniejsze zagad­
nienia gospodarki kolejowej w sposób właściwy głębokim 
badaczom. Ktokolwiek zajmuje się teorją tej gospodarki, 
nie może obyć się bez zaznajmienia się z wywodami tego 
wykładu. 

Cenny jest również z tego samego względu wykład 
p. J . Geysztora, ponieważ omawia zasady, któremi się kie­
rowano przy uchwalaniu zarządzeń taryfowych na kolejach 
polskich do początku 1923 roku. Jakkolwiek niektóre dane 
1 uwagi autora w ciągu następnych prawie i y 2 roku prze­
stały być aktualnemi, jednakże wytyczne poglądy i część 
postulatów nie straciła znaczenia. Autor był uczestnikiem 
zarządzeń taryfowych, więc sąd jego ma podwójnie donio­
słe znaczenie: jako teoretyka i praktyka. Podnieść należy 
zasługi p. Geysztora, jako wydawcy prac polskiej „Narady 
ekonomicznej" 1917/18 roku w Petersburgu i autora 
wielu społecznych artykułów, dotyczących taryfoznawstwa 
polskiego. 

lnżynier-technolog S. Pelsz jest w naszem piśmien­
nictwie kolejowem autorem szeregu prac z zakresu teorji 
gospodarki parowozowej i wagonowej. W wykładzie, który 
omawiamy, nie podaje, jak dwaj wymienieni wyżej auto-
rowie, materjału i wywodów z polskiej lub innej prak­
tyki, — tylko roztrząsa analitycznie poszczególne czynniki 
i stosunek ich wzajemny—odnoszące się do należytego wy­
zyskania taboru. Ujęcie odnośnych zagadnień w postaci 
formuł jest owocne dla prac wyższego rzędu. Dla celów 
praktycznych byłoby pożądane streszczenie znaczenia tych 
czynników i ich stosunku w postaci też, ile właśnie ta 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. 

strona w wykładzie mniej została uwzględniona, niż wzory 
analityczne. Jednak ciągłość, samodzielność i jasność wy­
kładu sprawić może każdemu doświadczonemu badaczowi 
wielką przyjemność, a teorji kolejnictwa przynosi istotny 
pożytek. 

Dr. A. Langrod z istotną erudycją dał źródłowy prze­
gląd prac cudzoziemskich, składających się na teorję kotłów 
parowozowych; autor uwzględnił badania Zachodu i nie ko­
rzystał ze źródeł rosyjskich, które zawierają bardzo cenny 
materjał. W ramach, zakreślonych przez program wykładów, 
nie podobna więcej i lepiej zobrazować obecny stan teorji 
kotłów parowozowych, niż to zrobił autor, tembardziej, że 
chodziło mu właśnie o teorję, lecz nie o wywody prak­
tyczne. Z tego też wynikła ogólna uwaga (str. 8), że po­
trzebna jest w pewnym okresie „jaknajwiększa ilość po­
wietrza, dopływająca np. przez d r z w i c z k i p a l e n i s ­
kowe otworka",—uwaga, która, bez dalszego omówie­
nia, może wprowadzić w błąd. Dotkliwą jest również 
omyłka druku na podpisie rysunku 4 (str. 13), gdzie za­
miast „rozsypnym", wydrukowano „nierozsypnym" i ten 
błąd drukarski nie jest sprostowany osobno. Należy się 
autorowi szczere uznanie za tę umiejętną i samodzielną 
pracę. 

Najbardziej oderwaną treść zawiera wykład prof. 
H. Czopowskiego. Jest to właściwie przegląd z lotu ptaka 
całej mechaniki teoretycznej z uwzględnieniem w zarysie 
jej zastosowania do zagadnień inżynierji. Jako populary­
zacja—trochę za mało. Wykład należy rozwinąć i zilustro­
wać, za pomocą omówienia zastosowań. Czytelnik widzi, że 
ma do czynienia z wysokiem znawstwem przedmiotu, lecz 
nasuwa się żal, że ramy wykładu zmusiły autora do ogólni­
kowego potraktowania olbrzymiego przedmiotu. 

Aleksander Pawłowski. 

P r z e m y s ł i handel. 
Do Konsu la tu Polsk iego w Galacu (Rumunja) 

w p ł y n ę ł o podanie agenta handlowego na Wschodz ie 
p. J a c ą o u s a Couzoupi , z a m i e s z k a ł e g o w Kons tancy , 
str. R o s i o r i JMa 2, k t ó r y prosi Konsula t o powiado­
mienie f irm e lek t ro technicznych w Polsce, że ma­
gistrat, miasta Kons t ancy pragnie w y b u d o w a ć elek­
t r o w n i ę , z a p r o w a d z i ć tramwaje i o ś w i e t l e n i e elek­
t ryczne w m i e ś c i e i oko l i cy . 

C h o d z i ł o b y o to, ż e b y f i rmy zainteresowane 
w y s ł a ł y swych i n ż y n i e r ó w - r z e c z o z n a w c ó w do K o n ­
stancy, celem rozpatrzenia w a r u n k ó w dostawy w y ­
ł o ż o n y c h w magistracie i z a s i ę g n i ę c i a b l i ż szych i n ­
formacji , t y c z ą c y c h się z łożen i a ofert na w y ż e j 
wspomniane roboty techniczno-elektryczne. 

Ostateczny prek luzy jny termin do s k ł a d a n i a 
ofert nie zos t a ł oznaczony, lecz pośp i ech jest 
wskazany. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 

Sp. Rkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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